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Dzisiejszy numer
zaw iera :

Tryumf pośmiertny (art. wistępny).
W Przedaaniu przesilania gabinetu.
Posiew taktyki endeckie).
Marszalek Rataj o sytuacji, 

olityka oszczerstw .
Anglja i bolszewicy.
Interpelacja posła Wójtuwicza.
Jak Korfanty i Benis strzegli interesów pań

stwa.
Rocznica obrony Lwuwa.
Sprawa gen- Latinika.
Z sali koncertowej.

WYBORY W  ANGLJI.

Londyn, 29. października. Godz. 23.45. P ie rw 
sze rezuhaty  w yborów  wykazują zw ycięstwo 
konserw atystów  w  okręgach przem ysłow ych, 
gdzie uzyskali oni 8 takich m andatów , z pośród 
których 4 należały  poprzednio do partji p racy, a 
dmj®ie 4 do partji liberalne!. O godz. 23.35 były 
w iadom e następujące re z u lta ty  K onserw atyści 
10 mandatów, partia p racy  2 , liborali 0. M inister 
sp raw  w ew nętrznych  Henderson został w ybrany 
w Buirnley, Ben-Tillet, przew odniczący zw iązków 
zawodowych robotników Transportowych prze
padł w  swoim okręgu. (Pat.)

Premier 6rabski w Senacie.

3X0-

Odpowiedź na zarzuty pos.
Warszawa, 29 października. Tek wł. (Wł. D.) 

Na dzisiejszem pierwszem po feriach posiedzeniu 
Senatu zahiał głos yrem. Grabfki, IłLory krótko 
omówił całokształt spraw  zu  lązanych z przedło
żeniem budżetu. Następnie premier przeszedł do 
spraw  polityki zagranicznej. M ewy premiera se 
natorow ie wysłuchali z dużą uwagą i — co nale
ży podkreślić — zw łaszcza w momentach w y g ła
szanych przez premieia opinii co do naszej poli
tyki zagranicznej prowadzonej na ostatniej sesji 
iógj Nariłd., przemówienie to spotkało się z du
że, m uznaniem.

W arszaw a. 29. października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu S enatu  zab ra ł głos prezes R ady mi
nistrów p. Grabski. Stwierdził on przedew szyst- 
k)iem, że najbardziej niepokojącą nas spraw ą jest 
kwestia, czy  budżet n a  rok 1925 jes t realnym, tJ. 
takun, w którym suma w ydatków  będzie m ogła 
być pokryta własnym i docłndam i W  związku z | 
zarzutam i, w ysuniętym 1 na w-czorajszem posie-i 
dizeniu Sejmu przez p. jQ&$hf§£!e^£ że  jwzjf w y -, 
iiczannu dochodów rząd nie Zastosow ał jednako- j 
wej metody dlo dochodów z podatków pośnedych 
i bezpośrednich, ośw iadcza pan prezes ministrów, 
że nie zna takiej teorii, k ió raby  nakazyw ała do 
Obu tych źródeł zastosow ać te sam e m etody i u- 
walża, że byłoby to  błędem. W ogóle co do siły 
p łatn jpW  ludności stw ierdza pan prezes Rady: 
ministrów, że nie m a oznak, iżby siła podatkow a

Głąbińskiego. Polityka rządu.
upadała albo w yczerpała się zupełnie. P rzeciw nie, 
dotąd budżety miesięczne w ykazują przew yżke.

Z kolei przechodzi par piezes Rady mim. do 
om ów ienia polityki zagranicznej i oświadcza, że 
mamy praw o żądać, aby  czynnik" m iędzynarodo
we w idziały w  nas te  siłę, jaką istotnie reprezen
tujem y. Odpowiadając na zarzu ty  w ysunięte 
przez p. Głąbińskiego, stw ierdza, p-em jer że nie 
Stusznym jest zarzut, że jeżeli m inister sp raw  
zagranicznych wspomniał w  Genewie o tern, eo 
się u  nas robi, to było  to  uzależnieniem Polski. O 
ile chodzi o role rządu, to naimilszem byłoby, że 
by rząd sam dokonał wielkiej rzeczy szybko, sam 
zażegnał kryzys i jednocześnie dogoaził w szyst
kim.

programem rządu jest: i) Skupienie całego 
aparatu rządowego, aby  drogą równow agi budże 
to w ej, polityki Podatkow ej i drogą układów han
dlowych oraz polityk1 kredytow ej uchronić doko
naną już reformę w alutow a od z a ’amania s.ę Pod 
naparem  kryzysu gospodarczego. 2i Skoncentro
wanie naszej ipontyki zagranicznej dla zabezpie
czenia, Polsce takiego stanow iska międzynarodo
wego, któreby zabezpieczało nas od zaryso wo
lących się ostatnie niebezpieczeństw . Czy taka 
polityka dozna Poparcia w  parlamencie, o to w  
inny sposób — kończąc, oświadcza premfer — 
niż w otwarty, nie będę zabiegał. ( P a t )

D R O B  V W O G Ł O S Z E N I A

M A TR Y M O N IA LN E.

O o g a t e  P a n ie  i córki w łaścicieli ro li p ragnące w yjść 
P i  zam ąż znajdą  sposobność  ku tem u zw róciw szy się 
z zaufaniem , podając dokładne dane pod niżej w skazanym  
adresem . P r yjm uje się propcizj-cje krew nych. D yskrecja 
zapew niona. M am y zg łoszen ia : A dw okatów , lekarzy, in
żynierów , oficerów , kupców i rolników . Firm a „FELICJA", 
Lw ów , ąjerytka pocztow a 61. N a odpow iedź in fo rm a
cy jną  dołączyć 50 g r , z propozycjam i zł. 1. 7154

NAUKA i W Y C H O W A N IE .

Ro z p o c z y n a m  o d  5. i s t o p j d i  trzym iesięczny  prak 
tyczny kurs kroju  i szycia , w pisy  przy jm uje codzien

nie, „Jolanda", S tasz ica  8 boczna C aorą tczyzny . 7925

I  e k c j i  gry fortepianow ej udziela ukończona konserw a- 
to rzystk .. ze złotym  dyplom em , by ła  celu jąca ucze- 

n ica prof. K u rza , L a l e w i c a  ■ F r ie m a n a .  Zgłoszenia: 
p. K ordikow a, ul. Ł ozińsk iego  4. III p. oficyny od 3-5.

8097

R Ó Ż N E .
A k w a re lo w e  pow iększenia z fo tografji w ykonuje tan io  
* *  Z głoszenia m iędzy 4-5. Z barazka 2 boczna S adow ni- 
skiej) II. p. ganek m ieszkanie nr. 8. 7825

K U PN O  i S P R Z E D A Z .
p o . t e p i a a  w ybitnej marki, krótki, krzyżow y, piękny 
* i dobry, okazyjnie  sprzedam  Szopów na ul. Kętrzyń 
sk iego 24. J. p. drzw i praw e, od 11-12 i od 2-5. Han 
d larze w ykluczeni. 7651

Ka m ie n ic a  d w u p ię tro w a  we L w ow ie zaraz  do sprze
dania  na w arunkach dogodnych. B liższa w iado

m ość w kancelarii adw okata  dra G rzesika  i d ra  Koren- 
ckiego, ul. B ourlarda  2.   7319

J u ż  teraz sto sow na  pora zam aw iać w ęgiel i koks na 
opał. P rzekonajcie  się, że najtaniej u firm y: T a d e u sz  

W a su n g  i S kn , L w ó w ,  C horążczyzny 18. Tel. 8-33. Su20

K Taw ozy sztuczne w szelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
\ " ziem iopłodów  „PRZEMROL •- . O ddział w e Lw o
wie. Z arząd : J. W asung i K, Kintzl, C horążczyzny  10 
T U  3-33 8021

C o  le p i a n  p ierw szorzędnej morki, krótki, krzyżowy 
* p raw ie  now y, w spaniały , sp rzedam , od 10-11 i od 
2-4. Leona S ap iehy  67. 1. p. drzwi p raw e. H andlarze 
w ykluczeni.   8034

B. Ja n k o w sk i. Sk ład  broni i P racow nia  Rusznikarsk® 
w e Lwow ie, ui. Czarnieckiego 2. 8099

P a r c e l a  słoneczna 150 s^żni p rzy  UI. K ordeckiego 
* 3150 zł. G iza G ródecka 129. 8100

p o r t r p i a n  krótki, krzyżow y, koncertow y, m echanika 
ł  ang ielska p raw dziw ie hebaner 'y, kość słon iow a, naj
p iękn iejsza, ok taw  7 i */-* ton w ielki i sub teln ie  piękny, 
lepszy jak  „B echstein" a o w iele t  ińszy , tudzież pianino 
koncertow e, ok taw  7 i ’/■• ton_ oogaty , fo rtepianow y. 
O statni w yraz jakości i piękna. Zam o;'niejszvrn, znaw com  
i znającym  cenę sp rzedam  korzystnie. U ła tw ia jąc  naby
cie pow yższych  instrum entów , p rzy jm ę v.zam ian  inne 
pianm o. lub fortep ian  krótki za o p ła tą  K opernika 26 
parter-oficyny gankiem  o s ta tń e  drzw i Sk eniarski. 8043

- 'a p u s t ę  na jprzedniejszej jakości do k iszenia na zfnię
* s sp rzed a je  Szkoła O grodnicza Z am arstynów . 8054

i ^ a p u s t ę  do k iszen ia  najprzedniejszej jakości, burak 
m archew  poleca . M leczarnia „B artatów * P asaż  Mi- 

ko iascha, ceny konkurencyjne. 8077

PO SA D Y  i P R A C E .

l '  a o b a  średnich  lat, z doskonałym  francuskim , niem ic- 
ckim i muzyką poszukuje posady. M. D zbańska 

Lwów , K ochanow skiego 44. 8002

Kl in ik a  d z ie c ię c a  U niw ersy tetu  lw ow skiego  (ul. G ło
w ińskiego 5) przyjm uje panienki na roczny ku.-s p ie

lęgn iarstw a dziecięcego w dom ach pryw atnych . W ym a
gane: p rzynajm niej 7 k las w ydziałow ycn , i’xończone 20 
lat rz. ka t, św iadectw o  zd row ia  i m oralności. O bow i ązuje 
in ternat w  szkole. W yjaśnień udziela  kance la rja  Kliniki 
10—12. p rzedpo i 8024

Cu k ie r n ia  Jan a  S ta f 'a  w  S tan isław ow ie  p o s z u k u j  e  
zdoluego  sub jek ta  8 '3fl8 i3S

I w o w sk ie  T ow arzystw o  Akcyjne B row arów  poszukuje 
ł- t do naiycnm iastow ego  p rzy jęcia  bednarzy  obznajo- 
m ionych z robo tą  b row arn ianą. Z g łoszen ia  w  D yrekcji 
T o w arzy stw a  Lwów , K leparow ska 18. , 8088* w •• ~ ”   - v

Zd o ln e g o  B ufetow ca przyjm ę zaraz A ndrzej Żołcin 
Lwów , B aiorego  32. 81

C łu ż b ę  d w o r s k ą  dom ow ą res tau racy jną , kaw iarn ianą 
*• poleca B iuro P racy  R ynes 29. 8093

Gu w e rn a n tk i  d la  12-letniej córki poszukuje  adw okat 
F ichm snn w Jabłonow ie. W ym agane niem ieckie, an

gielsk ie i fo rtep ian . 8100

I L U S T R A C J A "

Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik
■  n i b M M  ■ ■ i m h a  w Polsce. Nabywać można wszędzie. j j l H i w ■ ■ mm m ^  Cerwpojedynczego numeru 60 gr. ^
P ike i i ‘u i # S r a t a  „ S lik r jc ra  z
z dostawą lub pocztą wynosi m ie s ię & im ie  5  z t o t . 9 k w a r t a l n i e  14 z ł .
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Największy t iM r FUTER td smfenjn da wykwintnych 
od n:jtaiiszych do najdroźszycii
we wszystkich najmodniejszych 
kreacjach poleca i ud .ieia kredytu

S TA W . S T E P K O W IC Z
7634 MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER

L W Ó W ,  C*LAC K A FJY U L N Y  L- 1;

Tryum f pośmiertny.
(Od naszego koresoomdenta)

Warszawa, 29 października.
Tryum falny powrót H enryka Sienkiewicza na 

Ojctzyzny łono jes t czem ś więcej niż hołdem na- 
leżinym Hetmanowi literatury ojczystej. Nie po
zbaw iony on jest badzo poważnego znaczenia 
politycznego I dlatego żałow ać tylko należy, że 
kierownictwo tej spraw y spoczęło w  rękach lu
dzi, nie umiejących ocenić w  całej pełni jej do
niosłości. D latego zwłoki H. Sienkiewicza omi
nęły  Lubiane om inęły i W awel.

Ale nie ominęły Pragi. I dzień przyjazdu po
ciągu s ta ł się dniem w spaniałej manifestacji rządu 
i narodu czeskiego, manifestacji i hctdru dla idei 
walki rozszerzanej przez autora Trylogią — walki
0 niepodległość i wolność, waiki polskiej.

I w  mowach najw yższych dygnitarzy czes
kich, w  mowach pizedstawieieli czeskiego narodu 
zabrzm iała ta  nuta znamienna i ciekawa „S ien
kiew icz budził Polaków  — ale budził i nas, Cze
chów, zagrzew ał do walki i nam ukazywał tego 
wroga, co dybie na zniszczenie narodu!"

O dżyła idea w spólnego wroga, a tern samem 
wspólności iiiteiesów.

1 stw ierdzić musimy, że m e poraź pierw szy, 
źe  wogóle ostatnie czasy przynoszą nam cały 
szereg faktów mówiących, że nastroje czeskie 
■względem nas bardzo i to  bardzo się zmieniają.

Stosunki poLko-czeske poruszaliśmy nieraz
1 nieraz dawaliśmy w yraz krytycznej ocenie Po
lityki państw a czesko-słowackiego. N ,eiaz pod
nosiliśmy krótkow zroczność polityki p. Benesza, 
którego zdawałoby się głównym  celem jest okrą
żenie Polski i nagromadzenie największej ilości 
atutów  przeciwko nam. Nieraz też  .polityka ta 
znalazła na tem miejscu surow e i ostre potę
pienie.

Nie chcieliśmy k ry tyką tą zam ykać oczu do 
oceny drugiej strony  medalu. Istotnie bowiem 
z narodem  czeskim łączy  nas bardzo Wiele. Po« 
prostu trudno sobie wyobrazić otbronę naszych 
zachodnich rubierzy ■; bez Czechosłowacji — a 
w ręcz , niemożliwem jest istnienie niepodległych 
Czech bez Polski.

Ekspansji germańskiej, niemieckiemu „iDranig 
naoh 'O sten" może się przeciwstawić tylko bardzo 
Póważna i bardzo zw arta siła i niema tak wielkich 
ofiar, którychby w ypadało żałow ać dla stworzenia 
tej siły. Ta myśl przyśw ieca naim. Przyśw iecała 
w tedy, gdyśm y mówili o naszych wschodnich 
spraw ach (do zagm atw ania k tórych  nie mało 
przyczynił się p. Benesz). P rzyśw ieca teraz, gdy 
mówimy o stosunku naszym  do Czech.

Porozumienie nasze bliższe może wiele zro 
bić dla wyjaśnienia stosunków zew nętrznych — 
może dać stabilizację środkowej Europie. Ale 
niech 'Czesi te  sym patie, k tóre okazali literackie] 
idei Sienkiewicza, zechcą przetłum aczyć na ję
zyk praktycznej polityki. Dobre porozumienie 
w ym aga śc is łd  oceny sytuacji. W ol:m y mówić 
prawdę, niż słodkie słówka i tę prawdę, choćby 
była badzo cierpka — powiem y.

Jeżeli wszakże gość na prochów Sienkiewi
cza w  Pradze czeskiej w y tw orzy  postulat p sy
chiczny, odpowiedni do porozumienia się nasze
go z nimi — będzie to może najw iększy tryum t 
tw órcy  „Krzyżaków"; genialnego opisu bitwy pod 
Gi umwaldem.

Adam UzSembłoji

FRANCJA UZNAŁA SOWIETY.
W arszawa, 29 października. 23 bm. popołud. 

urez. min, francuskich Herriot w ysłał do M oskwy 
depeszę, uznającą sowiety de iure. O g. 8-mej 
w ieczorem  nadeszła odpowiedź sow ietów  ekreip- 
ttUjąca warunki francuskie. (Pat.)

Odpala uiMiitn warchołowi.
Deklaracja premiera Grabskiego. O vutum zaufania. Przed przesileniem.

W arszaw a, 29. października. Na dzisMiszem 
posiedzeniu Sejmu pierw szy  zaorał głos pirezeis 
R ady m inistrów Grabski, k tóry  odczytał nastę
pującą deklarację:

Miałem zam iar odpowiedzieć na zarzuty  przy 
końcu debaty ale widzę, że w obec rząau onmy 
ślana została specjalna taktyka zohydzenia go, 
bez przeciw staw ienia się mu. Rząd tue ma zam ia
ru poddaw ania isię biernie przeprowadzeniu tej 
akcji. W iem doskonale, że ci. k tórzy  uw ażają s'ę 
za jedynie powołanych d'o ratow ania ojczyzny, 
nie mogą pogodzić się z myślą, ,że dzieło sanaicji 
skarbu jest przeprow adzone przez rząd nie przez 
nieth powołany i dlatego dążą do w y tw o rzemia 
atm osfery umożliwiającej im powrót do w ładzy. 
Chwili t cgo pow rotu unikać nie myślę kosztom 
godności iraTdtL U trzym anie się rządu przy  w ła 
dzy w atm osferze, w której hasłem  stronnictw  be- 
dzie otaczać rząd i zm uszać go do ustępstw  na 
w szystkie strony, obarczając jednocześnie naj
cięższymi zarzutami, byłoby nkgodnem . św iado
mości tego, że dokonane dzieło reform y waluto
wej może być utrzym ane ty lko  w tedy , gdy rząd 
będzie miał należytą pow agę i gdy będzie w  s ta 
nie nadal tak  jak dotychczas służyć ojczyźnie bez
stronnie, czerpiąc podstaw ę do działania w  zło
żonej przez siebie przysiędze. W czoraj prezes 
najmożniejszego klubu sejm owego (Z. L. N.) p. 
Głąbińsiki uży ł w zakończeniu sw ego nrzemOWie- 
nia zwrotu, k tóry  w edług stenogram u brzm i: 
„Przeci wstaw ia my się m etodzie uległości wobec 
obcych państw  lub (żywiołów obcych4’. Mimo to 
skonstatow ał, !ż'e klub jego godzi się z istnieniem  
obecnego nieparlam entarnego rządu jako z ko
niecznością chwili. Rząd, k tó ryby  istotnie ulegał i 
wobec p ań stw  M b czynntk~ó w  e b e je f c ,  nie want- 
byłby ani chwili istnienia. Zarzut, k tó ry  postaw ił 
p. Głąbiński, jest w  najw yżsym  stopniu n iespra
wiedliwy, ale co więcej, jest tak dla rządu poni
żający, że me mogę godzić się z tem, iżby zaw isł 
niejako w  pow ietrzu. Jeżeli klub, w  imieniu któ
rego przem awiał p. Głąbiński, uw ażał za możliwe 
zgodzić się z istnieniem chwilowem rządki, k tóry  
obarcza tak  ciężkim zarzutem , to  rząd  ten nie 
może ani chwili korzystać  z takiej tolerancji klubu 
w ,lbec siebie. W obec powyższego proslzę pana 
m arszałka Sejmu o spraw dzenie drogą głosowa-* 
nia, czy  Se:m w swej większości podziela zarzut, 
postaw iony rządow i. Do czasu w yśw ietlenia 
spraw y ubliżającego rządowi zarzutu, postaw io

nego przez prezesa najliczniejszego klubu posel
skiego, rząd zmuszony jest opuścić salę po
siedzeń.

P o  odczytaniu te j deklaracii, cały  rząd  opu
ścił salę posiedzeń. M arszalek zarządził lO-rmnu- 
tow ą przerw ę dla naradzenia się z przedstaw icie
lami klubów, nad formą i czasem  przeprow adze
nia głosowania i nad  kw estją  w niosku postawio
nego przez premiera.

O godz. 19.20 posiedzenie wznowiono. M ar
szalek oświadczył, że kluby postanow iły  nara
dzić się nad poniżeniem i dlatego proponuje od 
roazenie posiedzenia do jutra, godz. 14.30. W nio
sek ten  przyjęto i posiedzenie ^droczono.

W  czasie p rzerw y obradow ał konw ent se
niorów, k tó ry  zastanaw ia ł się nad sytuacją, w y
tw orzoną przez deklarację prezesa Rady mi
nistrów . Ponadto przedstaw .ciel P. P . S. p. Nie
działkowski zapowiedział w  imieniu swego ki,uibu 
przedstawlienie na juitczejizem posiedzeniu w nio
sku, stw ierdzającego, że polityka zagraniczna rzą
du odpowiada interesom  i godności państw a.

P. P u tek  (W yzwolenie) zapowiedział ró
wnocześnie ziożenie w niosku o natychm ia
stow e przystąpienie do głosow ania nad wnio
skiem p. Niedziałkowskiego, zaś p. Kienrńk £Paist) 
o odroczenie dyskusji nad tym  wnioskiem. Wnio
ski p. Niedziałkowskiego, P u tk a  i Kiertnika mata 
być postawione Przed przystąpieniem  do porząd
ku dziennego. Na posiedzeniu konwentu senior ów  
obecny być p rem ier Grabski.

7. przebiegu obrad konw entu senjorów w yni
ka, że wniosek pos. Niedziaikowsk.ego może być • 
w yodrębniony z dyskusji, to znaczy, że głosow a
nie nad nim odbędzie się bezpośredni; ipo 3eg»- 
postawieniu, tak. że nie będz:e on pozostawał w  
żadnym  związku z dyskusją budżetową. — Do
dać należy, że prem. Grabski oświadczy! na kon
wencie senjorów, że do czasu ot war d a  dysikusji' 
nad wnioskiem P. P . S. lub też otwarcia dyskusji 
nad wnioskiem p. Kiern ka względnie przyjęcia 
go, będzie zmuszony uważać taki stan rzeczy za 
rów noznaczny z votum nieufności i w tym  w y 
padku poda się do dyni ik ii. — Dc czai.su przegło
sowania wniosku pos. Niedziałkowskiego rząd” 
nie bedzie — zzodnie ze sw ą zapowiedzią — brał 
udziału w posiedzeniu Izby. — W  obradach kon
wentu seniorów  zabierali głos; pp. Kierrńk, Stron-, 
s,ki, D u b an w icz  i Chalciński.

Marszałek Rataj o sytuacji.
W arszaw a, 29 października. Teł. wl. (Wł. D.) 

Po  zamknięciu posiedzenia Izby marsz. Rataj u- 
dzielił łaiskawie przedstawieniom  prasy  m, In, 1 
przedstawicielowi „Kurjera Lwowskiego14, w yw ia 
du w  związku z deklaracją prem. Grabskiego: 
„Mam wszelkie dane twierdzić, że naw et W obec
nym  momencie większość sejmu jest przeciwna 
w yw oływ aniu przesilenia gabinetowego; nad sy 
tuacją zaipanował przypadek. Położenie jest więc 
o tyle trudne, P  są tendencje do nielogicznego i 
nieracjonalnego rozwijania się wypadków, o tyle

jednak zarazem  łatwe, ilż przy dobrej woli i pew 
nym  w ysiłku m ożna je poprawić i — zdaniem 
moiem — odpowiedzialne czynniki w  państwie a- 
więc i prasa i pow inny dołożyć starań W  tym  kie
runku by  zapobiec przesileniu gabinetowemu. —  
Czy formuła P. P  S. w obecnem  swem  brzmie
niu jest wyjściem  z sytuacji?...

„Niestety nie mogę panom na to odpowie
dzieć, bowóem właśnie ja będę zabiegał oto by 
znaleść ogólną formułę pojednawczą celem zli
kwidowania incy detu44.

Atmosfera przestleniowa.
Warszawa, 29 października. Teil, wł. (Wł. D.)

Jak się dowiadujemy, w  razie dojścia do przesi
lenia na  stanowisku min. spr. wewn.- prem. Grab 
ski1 no&i się z zamiarem  w ysunięcia na to stano
wisko kandydatury  sen Kasznicy. Przeciw  min. 
Miklaszewskiemu w ysuw ane są również poważ- 

-ne zarzuty  i zaostrzyła się w  stosunku do n :ege 
opozycja zarzucająca nun. Miklaszewskiemu iż 
przyczynił się do odroczenia spraw y utworzenia 
uniw ersytetu ukraińskiego.

Warszawa, 29 pa M żarnika. Tel. wł. (Wł. D.V
W  sferach seiniowych wśród atm osfery przeslle- 
niówej, jaka obecnie zapanowała, bardzo ostre 
zw alczamy tósf obecnie min. pracy Darowski. któ 
rego — jak wiadomo — bardzo ostro zaatakow ał 
na osi-atniem posioazeniu przedstawiciel P. P. S.' 
pos. Żuławski w  twiązku z przedłużeniem czasu 
pracy na G. kjąsku oraz ogólnym kryzysem  w  
przemyśle. Oprócz tego zwalcza p. Badowskiego- 
N. P. R. i Ch. D.
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Angija i bolszewicy.
Londyu dopiero teraz przeciera oczy.

T reść listu, w ysianego  przez Zinowjewa do 
angielskiej kom unistycznej organzacji, w yw ołała 
— jak sie należało spodziewać — olbrzymią bu
rzę wś^ód aiigielslkliej opinji. publicznej. Nie w y 
obrażano tam  Sobie bowiem, by m ożna aż tak da
lece lekcew ażyć ogólnie przyjęte zasady  i zw y
czaje międzynarodowego współżycia. Że naw et 
pomiędzy najlepszymi przyjaciółmi! i kontrahen
tami —  zw łaszcza tymi, kiórzy  macą Pewien 
szereg sprzecznych in teresów , istnieje u k ry ta  
w ałka — to jest to chyba rzecz powszechnie 
wiadom a, aie by w alka ta  przybrała tak  cynicz
ne formy — to tego nie będzie n.ogia pojąć i it- 
sprawiedli wić uimysłowość przeciętnego Anguka- 
Angielska opintja ©ubl&czna nie pojmuje, jak móźma 
przyjmować na siebie ściśle sform ułowane zobo
wiązania, by w niespełna kilka m iesięcy po ich 
przyjęciu bezwstydnie je gwałcić.

Nas Polaków zachow anie się mmsksewlskLej 
dyplomacji wcule nie zadziwia, zbyt bowiem  je
steśm y do jej m anew rów  przyzw yczajeni. W ie
my np. jak można organizow ać napady dyw er
syjnie na ziemię sąsiada i rów nocześnie u trzy 
mywać, że robi to  isąsład; m ożna urządzać napa
dy na urzędników  poselsrw a i placów ek o cha
rak te rze  eksteiy torjalnym  państw a sąsiedniego 
i  twierdzić, że ono to  właśnie robi, można P ro 
klam ow ać zasadę_ sam ostanow ienia narodów > 
rów nocześnie krw aw o dusić wyzwoleńcze ussło- 

'.wania Gruzinów Z tą dwulicową dyplomacją 
ro sy jską  nie zdążył się Zachód mimo 

■ długoletniego z nią obcowania — doityldh. 
ozals osw oić i poznać jej szalbieircze, prym ityw ne 
w  sw ych obław ach pociągnięcia. Może ten ostat
ni wypadek unaoczni zachodnim mężom stanu, na 
.aikiie niebezpieczeństwa a’? irarajżlają wchodząc w 
dyplom atyczny kon tak t z rządem  sow ietów  i 
zrozumiią nareszcie położenie narodów, k tóre są 

"bezpośrednio narażone na azjatyckie m etody so
wieckiej dyplomacji.

A. Z.

ULNJA DEMARKACY.fNA iR\K-MOSSUL.
Bruksela, 29. października. R ada Ligi Naro

dów  na dzisieiszcm posiedzeniu poipol. za tw ier
dziła projekr referenta brautimga w  sprawie spo
ru  angietskc-tureckiego co do interpretacji status 
■ąuo na pograniczu fmaku i Miossullu. Fethy belj i 
■sir H urst wimieniu swoich' rządów przyjęli liniję 
«raniezną pi ononow aną przez B antinga, dodając, 
że ich rządy całkowicie i lojalie zastostuiią się do 
■orzeczenia Rady. W yznaczona Snja będzie dla 
o b u  stron obowiązującą aż  do chwili ostatecznego 
ustalenia linji.

W ynalezione rozw iązanie spraw y polega na  
■wytknięciu tym czasow ej linji dem arkacyjnei na 

■pogiranilCŁ&u Iraku, przyczem  oddziały angielskie
i tureckie miuiszą trzym ać się n a  pewne nieozna
czonej jeszcze odległości od tej linii. (iPat.-

 0X 0-------
SPRAWA ZAJŚĆ W RED. „DZIENNIKA 

BYDGOSKIEGO".
W arszaw a, 29. października. Jak  podają urzę

dow e wyjaśnienia, zajście w  redakcji „Dzienni
c a  Bydgoskiego1’ w yw ołane zostało ukazaniem  się 
w  'dziennikach szeregu artykułów  ostro  atakują
cych wojsko. Na skutek  prośby dowódców puł
ków  m iejscowego garnizonu gen. Tbomme p ra

ż ą c  zapobiedz możliwości sam orzutnego neugo- 
w ania, zwrócił się do redak tora Brttndowisklego, 
który  ^podpisał oświadczenie dalące zadośćuczy
nienie hornuiwwi oficerskiemu. W  czasie pobytu 
■jren Thomnuógo w  redakcji przejeżdżała p rzy
padkiem  ulicą grupa oficerów  i podoficerów 
pułku ułanów , udająca się na  bieg myśliwski P o 
niew aż na czele tej grupy jechali — grając po
budkę — trębacze, gen. Thomrne otw orzył okno 
1 kazał im zaniechać grania. Innych zleceń nie 
daw ał. Relacja urzędow a zaprzecza temu. jakoby 
przed gmachem redakcji miał s tać  oddział uła
nów. S p raw a system atycznych napaści „Dzien
nika Bydgoskiego" na wojsko oddana została 
puokuiraitopili, zaś ipor. Żubr, k tóry  znieważ:,'? re
daktora naczelnego tego pisma, s tan ie  przed są 
dem  wojskowym. (AW.)

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
Serdeczne przyjęcie.

Wilno, 29 października. Tel. wł. (Wł. D.) M ar
szałek Piłsudski wygłosił drugi z kolei odczyt o 
powstaniu st]ycznio vveni. Estrada z której przem a 
wiał była ubrana chryzantemami. Licznie zebra
na publiczność gorąco i serdecznie w itała p. inar- 
szalka; obszerna sala była przepełniona.

Wyjazd do Krakowa.
W arszaw a, 29 października. Ted. wł. tWł. D.) 

W  najbliższą sobotę jrowraca ze swego majątku 
osadniczego przez W arszaw ę do Sulejówka m ar
szałek Piłsudski. W  Sulejówku p. m arszałek za
bawi zaledwie kilka dpi, bowiem w  przyszłym  
tygodniu w yjeżdża do Krakowa celem wygłoszę 
nia cyklu zapowiedzianych odczytów.

Niejasne rozporządzenie.
Interpelacja posła Wojtowicza.

W arszaw a, 29 października. Tel. wł. (Wł. D.)
Jak się dowiaduje w asz korespondent została 
zgłoszona n a  onegdajszęm posiedzeń sejmu in
terpelacja przeciw biurokratyzacji inspektorów  i 
w izytatorów  szkolnych. Interpelację Wniósł pos. 
Wojtowicz i tow. z Z. [P- S  D. Interpolacja zosta
ła wniesiona do ministerstwa oświaty w spraw ie 
rozporządzenia wydanego przez Radę min. w dm. 
25 lipca br., które to rozporządzenie mylnie inter-

pretetule ustaw ę o państwowej służbie cywilnej 
i w brew  wszelkim doty clicza/sowym ustawom  w 
których m owa jest o  inspektorach szkolnych I 
w izytatorach usiłuje wciągnąć tych ostatnich do 
kategorii urzędników. Interpelanci wskazują na  
odrębny charakter służby w tzw. nadzorze szkol
nym i kwestionują kompetencję władiz co do w y 
danego '•ozporządzenia w  zakresie szeregowania 
funikcjonarjuszów państwow ych.

Nadużycia podatkowe na Górnym Śląsku.
Jak po. Korfanty i Benis strzegli interesów rządu.

W arszaw a, 29 października. Tel. wl. (W ł. D.)
Klub N. P. R. wniósł n a ręce prem iera i min. 
skarbu interpelację w sprawie nadużyć podatko
wych na G. Śląsku. Internelacja powyższa stwier 
dza m. in-> że skarb państw a został oszukany w 
ciągu jednego tylko roku na sumę zO-tu milionów 
złotych, która to suma miała być osiągnięta z  po
datków  dochodowych. Fałszerstw  tych dokona
no za pomocą podwójnej księgowości: fałszywej 
dla państwa i drugiej tajnej dla zarządu tow a
rzystw  w Berlinie. — Następnie interpelanci zw ra 
całą uwagę na fakt. że przedstawiciele rządu pol
skiego w wielkięiii górtiośląskiem przedsiębior

stwie „Skarboierm “ dzicrżawiąceir. polskie kopal
nie na G. Ślaislku pp. Korfanty i Benis, którzy ' 
wchodzili do komitetu wykonaw czego „Skarbo- 
fermu" nie zwrócili uwagi odnośnych czynników 
rządowych na dokonyw ane fałszerstw a oraz, że 
właśnie ci przedstawiciele rządu polskiego z ty 
tułu sw ego stanow iska znali dokładnie warunk! 
produkcji tych przedsiębiorstw. W  końca.’ interpe
lanci zapytują w jakim charakterze pp. Korfanty 
i Benis wchodzą w  skład Rady nadzorczej sze
regu tow arzystw  przem ysłow ych jak „flohen- 
lohe“, ,,H. Królewska", „Lipine", .Gisches-Erben44 
,,W„hlheim“ i szereg innych.

Polityka oszczerstw.
Zawodowi intryganci $ oszczercy, dla których 

każdy środek jest dobry, byle tyfJko prow adził <io 
ich osobistego celu, skom prom itowani w  oczach 
całego społeczeństwa sianiem  nienaw iści i  kłam 
stw a, opluci w łasnym  jadem, godzącym bezsku
tecznie we wszystkich, im niewy godnych — zna- 

isą zbyt dobrze w  całej Polsce, by ktokolwiek 
pije ,zły bib nieobałarr ucony zw ażał n a  ich wiecz
ne ujadanie.

Przyzw yczaili się już w szyscy  do tego- 
W czorajszy ich  bohater Paderew skl — jes t dziś i 
dla nich małym człowiek.om. drdigf zbawca naro- 
din Korfanty — zw ykłym  PanamiiStą itd. itd. A 
wlslzystko poszło o to, że jeden przyjadę)’ pol’- 
Tycizny chciał du ugieito naoiągnąć na 50.000 dóla- 
iów . Nilkt s  ę temu nie dziwił, gdyż widziano już 
i ciekawsze historie, gdv na rodsitawie zw ykłego 
nszczorsiw a - w łasny  organ piof. S tan isław a 
G rabsk‘ego rzucił się na mego, zarzucając mu o- 
k radan 'e  skarbu paćstw a! M etody i system  tych 
lmcUzi znany jest od dawna.

Nie zaw sze jednak modna milczeniem zbyć 
te oszczerstw a, zw łaszcza, gdy oszczercy zdają 
soWe spraw ę ze swt j ziej wóh. a  mziuicaiiąc ka- 
Eummie, liczą na to, że przec.ez łoś pozostanie.

□ s ta tu o  zdem askow ane machlinąicte oszu
kańczo na Górnym Śląsku, jak  i szereg poprzed
nich różnych afer — spow odowały, że  obóz, 
względnie poszczególni jego członkowie jkom - 
pnomiitowan* swoją „ekonomiczną" działalnością, 
'Postanowili jrz y  pierw szej okazji rzucić sie na 
kogokolwiek przeciwnej partjj i oczennfwszy go, 
ra sprawiedllilwić sie, że me twlko o ri są tyarJi, k tó 
rzy robią imteresa n a  polityce.

Skorzy stano z okazji p rzy  rozsiew anych w ia
domościach o (rzekomym czy praw dzlw : nó z-Iautt 
stajnie interesów  Związku Rolników Polskich; 
instytucji mającej za ■ zadanie łączenie ekono
miczne d)"obnych ro ta f f l^ ’. Nie wchodzimy w  tej 
chwili w  meritum spraw y, nie znając stanu Inte

resów  tego tow arzystw a, ani nie m ogąc się o- 
pmzeć o w prost sprzeczne pogłoski, donoszące je
dnego dnia o bankructw ie finmy, drugiego zaś 
dnia o milionowych zyskach to w arzy s tw a  ns w y 
wozie bydła

Zaznaczam y tylko, ż e  idea zrzeszenia drob
nych rolników — picdiuicantów, w celu osriągnSięNa 
bezpośredniego ich kontaktu  z Lomsuimiciitami, ze 
w szech m iar oest iPoporcia godną, a ce ł jest o 
w.ele bardziej 'opołecany, niż diz;ałalnoiść różnych 
spółek „Ziemian”, „L ew iatanów ’ 4 itd.. dążących 
stalle do eksploatowania państw a i olidzierahia 
społeczeństw a.

Wiedzieli zatem  doskonaie oszczercy, lżę 
idea podniesienia ekonomicznego w si musi biyc n'a' 
naczelnym planie u każdego działacza ludowego. 
Nie mogli 'tylko pojąć — r,a podstaw ie w łasne) 
ipralktyki —  Jak można p racow ać dla idei, nie za
siadając rów nocześnie w dobrze płatnych za rzą
dach nadzorczych i wogóle nie w yciągając oso
bistych korzyści.

Atakując Związek Rolników — zaa tak o w an e 
na chybił — trafił i posła Jana DąbsMego, opnie- 
rając się n a  fakcie obecności jego przy  pośw ięce
niu kilku placów ek i poparnn  rr.uiraliiym, jakim 
zaw sze darzył przezes Z. P. S. L. każdy nuah eko
nomiczny na wsi.

W yrok  na oszczerców  w yda sąd m arszał
kowski, dokąd się zw rócił poseł Dąbski. W śród 
napastników  zaś zapanow ała konsternacja, gdy 
się dowiedizlfeli, że zarzu ty  ich — ta k  dlla nich lo
giczne — okazały się bezczelnie kłamliwe, gdyż 
poseł Dąibski nigdy nie był, ani nie iest w za rzą
dzie, ani w  radzie nadzorczej, ani też  pośrednio 
lub bezpośrednio zain teresow any  osobiście W 
Związku R obaków  Polskich,

Ciekawi jesteśm y, czy ci sami panowie, któr 
rzy tak szeroko rozpds:yvaIi się o  etyce dzśtenn!-. 
karskiej, zdobędą się na cofnięcie oszczerstw , na
w et wobec jaw nych i pew nych dowodów.
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0 obroni pracującej fn te lip r j i .
Postulaty pracowników umysłowych.

Duia 20 października 1924 w sali Instytutu 
Technologicznego we Lwowie odbył się impo
nujący wiec publiczny urzędników i pracowni
ków umysłowych ze Lwowa.

Na sali oprócz przedstawicieli siedmiu Związ
ków zawodowych, zwołujących W iec i licznych 
rzesi ich członków, jawili się reprezentanci na
szego Sejmu i Senatu, delegaci Wydziału Opieki 
Społecznej Województwa Lwowskiego itd..

Po zagajeniu Wiecu przez p. Nycza, prezesa 
Zw ązku Zawodowego Bankowców, wybrano przez 
aklamację Prezyrtjum w osobach pp. Fiali, Da- 
bulewicza i Weinreba, na sekretarzy powołano 
pp. Kirchnera i Fliega.

Po przemówieniu powitalnem przewodniczą
cego wygłosili referaty: p. Dabulewicz z War
szawy o rozszerzeniu ustawy na wypadek bezro
bocia na pracowników umysłowych. P. 'Nowa
kowski o ubezpieczeniu społecznem w  Polsce. 
P. Nycz o utworzeniu Komisji reprezentacyjnej 
Związków Zawodowych Urzędników Prywatnych 
na terenie Małopolski wschodniej.

W dyskusji nad referatami wzięli udział obec
ni posłow ie i p. senator Thulie a także i liczni 
mówcy z grona urzędników.

Na W iecu uchwalono nast. rezolucje:
1 Zebrani na w iecu urzędnicy i p racow nicy um y

słow i zorganizow ani w s ie a u iu  Z w iązkach Zuw oaow ych 
reprezen tu jących  na m renie L w ow a i W schodniej M ało
polski około 12 000 urzędników  w szelk ich  zaw odów  
p r o te s tu ją  p rz a c iw  k -:zyw azie  w yrządzonej przez 
w iększość Sejm u i Senatu  całej inteligencji pracu jącej 
przez w yelim inow anie pracow m Lów  um ysłow ych od 10 
rzy s tan ia  z dobrodziejstw  ustaw y  zabezpieczającej od 
bezrobocia  i dom agają  się uchw alen ia  w jaknajkróts zyni 
czasie ustaw y podobnej dla pracow ników  um ysrow ych.

2. Zebrani na W iecu zw racają  się do Rządu, by 
dó czasu uchw alen ia  i z realizow an ia u staw y  zabezpie
czającej p racow ników  um ysłow ych na w ypadek  bezro
boc ia  w ypłacał d o ra ź n e  z .p o r n o g i  pracow nikom  tej 
kategorii z funduszów  w yasygnow anych  dla w alki z bez
robociem .

3. U rzędnicy i p racow nicy um ysłow i ze Lw ow a 
i W schodniej M ałopolski dom agają  się jaknajszybszego  
w prow adzeń ,a  w Zycie je d n o l i te j  u s ta w y  o  u b e z p ie -  
<z ć n iu  e m e r y ta ln e m  pracow ników  um ysłow ych w ca
łej Polsce, a  ceiem  zaznajom ienia  się z projektem  m ini
sterialnym  o ubezpieczeniu społecznem  i dla zajęcia od
pow iedniego stanow iska  zw raca ją  się do m in isterstw a 
P racy  i O pieki Społecznej z p rośbą , by  p ro jek t przed 
w niesieniem  do Sejm u zosta ł rozerłan  Zw iązkom  
i Z rzeszeniom  zaw odow ym  jrzędn iczym  do zaopin io
w ania.

4. Zebrani na W iecu stw ierdza ją , że w a ru n k i 
ży c ia  pracu jącej inteligencji s ą  b a r d z o  c ię ż k ie  i s ta le  
się pogi rsza ją , że  in teresy  zaw odow e urzędników  pry 
w atnych  nie s ą  do tychczas ustaw ow o chronione, że 
poszczególne Z w iązki pojedynczo  .są  za s łab e  do ob ro 
ny p raw  sw ych c z ło n k ó w ,ż e k o n jd c H te m  .e s t  z je d n o 
c z e ń  e  w s z y s tk ic h  Z w ią z k ó w  p ra c u ją c e ]  in te lig e n c ji ,  
w oóec czego pow ołu ją  do życia na teren ie  L w ow a 
i w schodniej M ałopolski (R eprezentację Zw iązków  i Z rze
szeń Z aw odow ych  U rzędników  i P raco w n ‘ków um ysło 
w ych pryw at.iych w e Lw ow ie) w sk ład  której w ejdą  
delegaci następującym i Związków  zaw odow ych: P raco  
w aików  B ankow ych, U rzędników  as-ku racy jnych , P ra 
cow ników  P rzem ysłu  N aftow ego, U rzędników  i U rzęd
niczek 1 ryw atnych , F arm aceutów , U rzędników  D rzew 
nych i Pracow ników  B iurow ych i H andlow ych. R epre
zen tac ja  bedzie  m iała  za zadanie  porozum ieć się ze 
w szystk iem i pokrew nem i organ izacjam i celem  stw orze
ni." jednego  cen*ralnego Zw iązku o rgan izacji p racow ni
ków um ysłow ych w całem  P aństw ie.

W iec w zyw a w szystk ie  o rgan izacje  b ra tn ie  kraju  
do p rzy łączen ia  się do naszej akcji.

Czas odnowić pizedołałp!
Spostrzeżenia meteorologiczne

0b8erv.Ttor.UM astmnomicz, Politechniki Lwówek.

29. październ- 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

C iśnienie pow. 734"i  mm 734‘1 mm 733 8 mm
T em peratu ra  . +  6 -F C +  9’2o C +  8-6»C
Kierunek w iatru cisza cisza cisza
Frędk. w iatr. — — —

em oeratura najw yższa  10 9, najn iższa 6*2. 
G od-iny  w edług południka lw ow skiego. 
U w a g a : pochm urno.

 ox.

Z sali koncertowej.

Seweryn Eisenberger.
S. Eisenberger należy do artystów , zawisłych 

widocznie bairdizo od usposobienia, od chwilowego 
stanu nerw ow ego. W pływ  ten w y rz ąd z i pianiś
cie n a  ostatnim koncercie w ielką szkodę. Ucier
piały silnie brahmsowskie warja-cje na tem at 
Handia (szczególnie „skrócona*1 końcowa fuga), 
Becthoyena sonata c-mod op, 111, g rana - nerw o
wo i nie dość przejrzyście a w reszcie niektóre 
ustępy z utw orów  Chopina (w praeludjaoh w fan
tazji f-moll) grane gwałtownie, pi zejaskrawióna 
dynamicznie i pod względem temp.

Nie m ożna jednak pominąć kompozycji, w y 
konanych z braw urą, z oolotam i uczuciem. — 
W B eethoyena „Bagatellen** op. 119 i op. 126 
stw orzy! Eisenberger należyty nastrój, nadając 
barwę subtelną i stylową. W ykonanie Chopina 
Nokturnu H-dur zasługuje rów nież na szczerą po
chwałę. W  utworach końcowych ([Friedm an: ■2 
transkrypcje fortepianowe a) Pastorale z symfinii 
C-moll Boccheriniego, b) M enuet z „Le ijluigement 
de P a rts ; E. Dohnanyi: Etjudy koncertow e op. 
28]) zaimponował artysta  swą wielką techniką, 
w en v a  i polotem. Roz,animowana (jak zw ykle
teraz: nieliczna) publiezrość zmusiła pianistę) do 
licznych naddatków.

D r. A. ^Sołtys.

łwtajwfcaafił saBssj V:

K a le n d a rz y k ,
D ziś rz. kat. K lau d ju sra ; gr. kat. O syji pr. lu tro  rz. 

kat W olfganga bisk .; gr. «.at. Łuky ap. — W schód słoń
ca 6 1 1 ; zachód 4 6.

(T ea tr W ie lk i,
Początek  przedstaw ień  o godzinie 7-m ej.
C zw artek  „A iJa“.
P iątek  „M łynarz i jego  có rk r"  (w idow isko w 9 ob

razach E. R aupacha w znowienie.)
Sobota o godz. 3 pop. M łynarz i jego  córka"). 
S obo ta  o godz. 7 Lohengrin".
N iedziela o 3 pop. „M łynarz i jego  córka".
N iedziela o 7 „Złote Renu".
P oniedziałek  „M łynarz i jego córka".

T e a tr  M cły .
C zw artek, p iątek , sobota , niedziela, poniedzia

łek  „Podatek  m ajątkow y".
W torek „Praw o pocałunku" kom . w 3 aktach (pre

miera).

Teatr N ow ości.
C zw artek , piątek „Pajacyk".
Sobo ta  „P raw dziw  i m iłość".
N iedziela P ajacyk".
P on iedziałek  „P raw dziw a m iłość".

Teatr Bagatela,
C odziennie p rzedstaw ien ie  kabaretow e. Pocz. o 8.

K in o te a try :
„A P O L L O " „K rólow a M oulin Rouge". 
„K o p e rn ik "  i „ M a ry s ie n e a " : „W so b o tn ią  noc" 
„C H IM E R A ". „Z akazana m iłość" (Jak w ra ju '. 
„P A S A Ż * : Od niedzieli „W szponach w arszaw 

skich apaszy" (N iew oinica miłości).

Ze Lwowa.
- R o jn ic a  walk o Lwów. W ostatnim dniu 

paźdz.ernik1 i w  jfghwsłiy.iii dniach listopada 
przypada szósta rocznica rozpoczęcia bojów o 
poL,kcN< Lwowa i przynależności MałopoJsk: 
W schodniej oo Rzeczypospolitej Polskiej. DL ucz 
czepia tej rocznicy zawiązał się: kom itet w sktad 
którego wchodzą najwybitniejsze jednostki na* 
szego miasta i urządza następujący obchód: W 
piątek 31 bm, o godz. 9 podjęcie sztandaru prz^d 
Komendą miasta i pochód do kościoła św. Elżbie
ty , gdzie 'O godz. 10 odbędzie się nabożeństwo 
żałobne wedle obrządku rzym. kat., grecko kato!. 
i ormiańskiego'. O godz. 3 nopoł. w  sali T eatru  
Małego p rzy  ul. Gródeckiej U roczysta Akademia. 
O godz. 6 popoł. tradycyjne zebranie w szkole 
U. S1enkiiewtcza i zaciągnięcie Warty.

— Straż Mogił Polskich Bohaterów sprzeda*
wae będzie w  dniach 1, 2 i 3 listopada u bram 
cm entarza łyczakowskiego i janowskiego świece, 
kw iaty, chorągiewki' i krzyże, k tóre złożone ną 
grobach św iadczyć powinny o pamięci poległych 
bohaterów.

— O pomieszczenie gimnazjum im. król. Ja
dwigi. W  poruszonej p^zed paru tygodniam i w  
dizier.mkaeh sprawie pomieszczenia gimnazjum 
żeńskiego im. ikról. Jadwigi otrzym aliśm y ze sfer 
radzicieiskich następujące *Wagi: O dbyty nieda
wno wiec rooziców w ybrał komitet ceiem prze
prowadzenia akcji w  kierunku poprawienia Wa
runków nauki w  gimn. kr Jadwigi. Przedłożone, 
Kuratorjum okr. szkol, i zarządow i miasta po
stulaty spotkały się ze zrozumieniem ze strony  
władz, czego w yrazem  było zlustrowanie 6 od
działów budynku przy ul. W atow ej, najbardziej 
zagrożonego z wszystkich fiiji zakładu oraz in
terpelacja dr. PróGlinickiego na Radzie m. B udy
nek ten m a być poddany rekonstrukcji i opróż
niony z końcem b. roku. Natomiast zapomniano 
o budynkach p rzy -u l. Akademickiej i F rancisz
kańskiej, w  których nauka odbyw a się w opła
kanych wlarunkach. Sale szkolne są niskie, dusz
ne, o wąskich drzwiach, tak szczupłe, że  na 1 
uczenicę w ypada zaimast 6 m 3 — od 2 do 4.50 m* 
pow ietrza; ławki, ustawione tuż przy piecach i 
oknach, uniemożliwiają wentylację. T rzeba prze
chodzić przez jedną salę, aby się dostać do dru
giej, a  w/ylkłady f odpowiedzi w ygłaszane w je
dnej, słychać równocześnie przy drzwiach zam 
kniętych w  salach sąsiednich. Prym ityw ne miej
sca ustępowe i brak podwórza dla przechadzki w  
czasie p rzerw y  w nauce, dopełniają całości. W ła
dze powinny bezwarunkowo zbadać te budynku 
Komitet w iecow y zda sprawę ze swoich poczy
nań na wiecu rodziców, który się odbędzie 31 bm. 
o godz. 6 wiecz. (piątek) w sali Tow. pedagog icz
nego przy ul. 7imorcwicza 1. 17.

— Starostwo lwowskie zostało przeniesione 
z ul. Trzeciego Maja 8, na ul. Karmelicka, gmach 
W ojew ództw a 2 bram a (parter i I. piętro).

— Rara avis. Jedną z przyczyn ogromnego 
zastoju ruchu budowlanego we Lwowie i braku 
mieszkań, jest to, że instytucje publiczne a głó
wnie finansowe, nie poszły za wzorem  innych  
miast polskich i po wojnie nie w ystaw iały w ła s 
nych gmachów, lecz zajm owały gmactiy i domy 
pryw atne. W obec w zrostu ludności, było to p ra
wdziw ą klęską, gdyż liczba ludności w zrastała a  
ilość mieszkań malała,

W yjątkiem pod tym względem jest cukrow
nia w Cbodorowie, k tóra pomimo, ciężkich cza
sów, w ystaw iła Wspaniały gmach trzypiętrow y 
przy ul. Zimorowicza, k tóry  stanie się n d  tylko 
ozdobą miasta, lecz p rzyczyni się także do po
większenia wolnych m ieszkań w e LwoiWie. — 
Gmach ter. został już w ykończony a poświęcenie 
jego odbędzie się w  najbliższym czasie. W  gm a
chu tym pomieszczone zostaną w szystkie lw ow 
skie biura cukrowni Chodorowskiej a oprócz te 
go będą tam mieszkania' dla urzędników cukro
wni. W ten sposób w ypróżnią się lokale, zauęte 
dotychczas przez biura cukrowni i jej urzędni
ków. Gmach p rzy  ul. Zimorow.cza urządzony po
dług wszelkich wymogów rjowoczesnych. P rzy  
budowie gmachu znalazło wielu robotników zaję
cie .a pozatem w małei cząsteczce rozw iązaną 
została kw estja mieszkaniowa. Należy się: za  to 
uznanie naczelnemu dyrektorow i cukrowni Cho
dorowskiej p. Kremerowi, k tó ry  zabrał się do tej 
sprajwy z całą energja i pomimo najrozm aitszych 
trudności rozwiązał bardzo pomyślnie.

P rz y  tei sposobności podnieść także n«leżv, 
że zniszczona podczas wojny przez rozmaite na
pady cukrownia w Chodorowie, została komple
tnie odbudowana i jak siwierozili niedaw no tam 
zw iedzający ją .specjaliści niemieccy, jest tak 
wzorowo urządzona, że zajmuje ona w  Europie 
jedno z pierw szych miejsc.

Co do now ych gmachów publicznych w e 
Lwowie nadmienić także należy, ż buduje się 
obećnie olbrzymi gmach Pocztowej Kasy oszczę
dności przy ul. Pańskie;, k tóry  wykończony zo
stanie w lecie 1925. Pom ieszczone w  nim zostaną 
biura P . K. O. i urządzone tam też  zostaną mie
szkania dla urzędników  pocztowych. Opróżni sfc 
w ten sposób wiele lokali, zajętych obecnie przez 
biura P. K. O. i urzędników.

Spodziewać się należy, iż za przykładem  
cukrowni Chodorowskiej i P . K. O. pójdą także 
inne zakiady państwowe i finansowe i w  taki 
sposób przyczynią się do ożyw ienia ruchu budo
wlanego i do częściowego rozwiązania l^westji 
mieszkaniowej i bezrobocia.
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— Ratujcie ptaszki p ized głodem! Tow. opie 
ki nad zwierzętam i zw raca się z prośbą do pu
bliczności, a zwtaiszozia do dziatw y szkolnej, aby 
zechciała zaopiekować się w zimie ptaszętami i 
w yrzucała i/m okruszyny chicha lub inne odpad
ki. Tow arzystw o zw raca się do pp. leśniczych, 
gajowiych i do władz m agistratu, aby parki, ogro
dy, lasy zaopatryw ano klamkami do żyw ienia si
kor i g łów , które tak m asowo skazane są w  z i
mie na śmierć głodową. Specjalnie w tym  celu 
urządzone klatki na ziarna zamawiać można v 
Sekretariacie Tow. Opieki nad zwierzętam i, przy 
ul. Wronowskiej tO łk  p. (boczna Kopernika) 
miedzy gr r z  3 a 5-tą.

— Z K asy chorych. Zarząd K asy chorych m. 
L w o w a podaje do wiadomości, że  od dnia 4. li
stopada br. przedłuża ordynację lekarzy w  am
bulatoriach K asy chorych przy ul. B raierow sldej 
i. 8 do godz. 7-mej w ieczór, a  to celem  uniknię
cia naltfoku chorych w  godzinach przedipołudnio- 
w yor i dla umożliwienia członkom K asy chorych, 
zajętym  zaw odow o przez cały dzień — korzysta 
nia w  godzinach w ieczornych z  opśeiki tokarskiej.

W szystkie am bulatoria K asy chorych będą 
'więc ozj nne od 8 .rano do 3 popołudniu w loka
lach Kasy pirzy ul. BrajerowisiKiej L 8 interniśdi I 
lekarz chorób w enerycznych, a w  ambula
torium przy ul. Sw  M ikołaja 15 okui.ista. Ponad  
to będą dla w ygody członków tak że  do dyspozy
cji lampy kw arcow e, kąpiele elektryczne także 
w giodzi rach popołudni owych.

Zawiadamia się też  członków, że w  sprawto 
roszczeń i żalów do Kasy chorych przyjmować 
będzie in teresow anych prezes Zarządu K asy  cho- 
iyah  w poniedziałki i czw artk i od 11 do I2-tąi w  
bituirze dy rek to ra  KaJsy przy ul BrajerowsKiej 1. 9 
1. ip. frontow y budynek.

— Rozprawy sądowe. W  bieżącej kadencji 
przysięgłych odbędą się jeszcze dwie rozpraw y 
o charakterze politycznym. W e czw artek 30 bm. 
oskarżony będzie Azjel Flmk o zbrodinię zaburze
nia spokojności publicznej. w piątek 31 bm, staną 
przed sądern m ieszkańcy wsi Cifusizkowa, w  pow. 
horodeńskim: kowal M:chał Mulek, oraz wlo- 
śc anie: Iwan Regusz, Dmytro Bundziak, Iwan 
Bojko i Mikołaj Wizińislki, oskarżeni o  zbrodnię 
zdrady głównej popełnioną przez zakładanie we 
wsiach i w  Horodence tajnych zw iązków . komu
nistycznych i propagandę.

Nowa kadencja rozpocznie się 3 listopada. 
Obfitować ona będzie w  rozpraw y prasow e, od
będzie się też rozpraw a 0 m orderstwo, które 
przed kilku miesiącami w yw ołało we Lwowie 
w ielką sensację, mianowicie o zamordowanie skle 
pikarki Lenpertow ej przy ul. Balonowej przez 17 
letnią Stefanię Sochańską.

Porządek rozpraw  będzie następujący: Dnia 
3 1 stopada Jan Nycz, rabunek, d. 4 Aleksander 
Wójcikiewicz, zgwałcenie, d. 5 Mikołaj Słoboda, 
m orderstwo, d. 6 Tymlko Magierow/ski, m order
stwo, d. 11 Andrzej Rogóża', podpalenie, d. 13 
Adoli Ursaki i tow., obraiza czci d. 14 Stani/sław 
Brandowski, obraza' cztcti, d. 15 Jan Szczyrek, obra 
za czci, d. 17 dr. W łodzimierz Jampolski. obiaza 
czci, d. 18 dr. Herm an G runberger i tow., obraza 
czci, d. 19 Stefania Sochańska, m orderstw o (czte
rodniowa rozpraw a) d. 24 Ołeksa Hołoda, podpa
lenie, w dniach 25, 26, 27 i 28 Franciszek P io
trowski obraza czci.

—- Pożar na Hołosku. TJb. nocy około godz. 
11 wybuchł pożar na Hołosku Wielkim. Na ra tu 
nek wyjechał natychm iast m ały  trem straży  po
żarnej, którem u udało się ogień zlokalizować.

— Samobójstwo krawca. W czoraj wieczorem 
w ystrzałem  z rew olw eru skierow anym  w  skroń 
odebrał sobie życie kraw iec Jan Janusz, zam. 
p rz3r ul. Kochanowskiego 1. 58. Przydzyną tego 
samobójstwa miała być choroba nerw ow ą. ,

— Wypadek z bronią. Do szpitala powszech
nego przywieziono w czoraj z Żółkwi 16 letniego 
S tanisław a Alfabiehuja, syna sierżanta W . P., 
k tóry manipulując nieostrożnie rewolwerem  oica, 
spowodował w ystrzał, a kula zraniła go w  gło
w ę w  okolicy oka. Stan jego jest bardzo groźny.

— Nieludzki rzeźnik. Policja aresztow ała 
■wczoraj Bronisława Mieczkowskiego rzeźnika 
końskiego mięsa i w łaść. jatki na pl. Teotiora, za 
to, że rozzłoszczony dłu/gą nieobecnością swego 
ucznia Tadeusza Zimojskiego rzucił silę na niego 
z rzeźnickim spikulcem i ciężko go pokłuł.

— Wypadek przy pracy. Elektrom onter H en
ryk Kicz zam. przy ul. Żólkiewssdej 1. 40, podczas 
zakładania drutów, spadł z drabfny tak  fatalnie, 
że złamał rękę oraz odniósł liczne kontuzje.

— Trująca się służąca. Młoda, bo zaledwie 
lat 23 licząca służąca Anna D„ targnęła się wczo 
raj w  domu przy ul. Berka J ościowi cza 1. 8 n-ł 
swe życie trując srę ługiem kamiennym.

— Krayzież ma*zvn Do' Kdncelarji notarjal 
nej Franciszka S ecie tak iego , m .e'zczącej się przy 
ul. Jagielonńskiei 1. -1, włamali się uh. nocy zło
dzieje i1 skradli dwie m aszyny do pisania, a to 
merki „UnderwuOd11 Nr. 1732546 i „Remington" 
Nr. 168879 — łącznej wartości 200 dolarów.

Z całej Polski.
— Senator Bolesław Limancwski w 89 rocz

nicę urodzin otrzymał 28 bm. przeszło 100 te'e- 
gramów z całego kraju z życzeniami i wyrazami 
czci. Szereg delegacji organizacji warszawskich 
składało mu życzenia.

— Sprawa gen. Lauuika. Z P rzem yśla dono
szą: „Prokuratoria tutejsza skonfiskowała swego 
czasu „Nowy Glos Przem yski" za podanie" infor- 
macyj, tyczących zachowania się gen. Latiinika, 
dowódcy X. korpusu. Skonfiskowany ustęp tego 
artykułu omawiał odmowę, ze strony  gen. Lati- 
uska ofcJalnego udziału wojskowości w  obchodzie 
ku czci Legionów. Przytoczono tam dosłownie 
słowa generała, który tak argumentowe ł ; „Dziś 
przychodzicie panowie z uroczystością Legionów, 
jutro przyjdą żydzi ze zdobyciem Jerycha, a po
jutrze Ukraińcy z P etlu rą“, oświadczając w resz
cie pod adresem  legijonils/tów: „ci, k tórzy coś w ar- 
tali, zginęli- a ci, k tórzy żyją, nic nie warci". Kon
fiskatę uzasadniono tern, że artyku ł obwinia gen. 
Latin ka fałszywie o czyny „niehonorowe". Na 
rozp raw ę sądowej redakcja „Głosu" przeprowa
dziła dowód praw dy co do wspom nianych ustę
pów, wobec czego trybunał uchylił konfiskatę oo 
do przytoczonych faktów zachowania się gener 
Latinika. — Sprawa będzie podobno poruszana 
w Sejmie. . ✓

— Poaa.e/K od konsumeji w restauracjach. 
R estauratorzy w arszaw scy ogłaszają, że od 31 
bm. px:zesta/ją pobierać od gościa po godz. 11 w ie
czorem podatek od konsmeji na rzecz magistratu.

W e Lwowie podatek ren nie został jeszcze 
zniesiony.

—  W sprawie aferzysty krakowskiego Gro
towskiego zostały już ukończone dochodzenia po
licyjne i odstawiono go więzienia sądu karnego 
Ustalono, że Grotowski dopuścił się nadużyć i 
sprzeniewierzeń na szkodę banku cukrownictwa 
w Poznaniu i samego spóinika Kotarskiego na 
800.000 zł. Oprócz tego ponaciągal wiele osób  
prywatnych i instytucji.

— Redaktora pisma „Rozwój", w ychodzące
go w  Łodzi, uwięziono w  Warszawie zs dokona
nie rozmaitych oszustw. Odstawiono go do wię
zienia w  Łodzi.

— Szkarlatyna grasuje epidemicznie w K ra
kowie. W  szpitalu koiitumacyinym znajduje się 
obecnie 35 osób.

Zebrania, odczyiy i widowiska.
— Artyzm Sienkiewicza. Pod tym tytułem  

Wygłosi prof. Juljusz Kleiner odczyt w  sali Ko
pernika w  now ym  gmachu U niw ersytetu  dziś we 
czw artek o godz. 7 wiecz. na  dochód funduszu 
sprow adzenia zwłok H. Sienkiewicza. Wstętp 2 zł.

— posiedzenie naukowe Tow. Historycznego 
odbędzie się w  piątek 31 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w  sali Instytutu Historii Sztuki Uniwers. J. Kazi
mierza (św. Mikołaja 4. II. P.-. Na porządku dzień 
ny*m odczyt prof. dra F. Bujaka pt.: „W iek XI w 
dziejach powszechnych". Goście mile widziani.

— „Młynarz i jego órka“. Piątkow e przed
stawienie sztuki Raupaeha wzbudziło wielkie za
interesow anie zw łaszcza w  szerszych sferach na 
szego miasta i w śród młodzieży, Dowodom tegc 
zainteresow ania jest żyw y ruch p rzy  kasach. —  
„M łynarza i jego córkę" pow tarza T ea tr  Wielki 
w  sobotę i w  niedzielę popołudniu.

— Ostatnie przedstawienie „Podatku mająt
kowego". Doskonała farsa Siedleckiego zchodzi 
z afisza T eatru  MałeS-o już we wtorek.

 0X0-------

Bieczór „Ziiteyo flsła“.
Zwabić do sali odczytowej liczny tłum prze

ciętnej publiczności zapowiedzią wykładu o ży
ciu i dziełach mało znanegc pisarza starożyt
ności — niełrtwe to zadanie. Nie dziw zatem, 
że grono słuchaczó v na ostatnim wieczorze 
Związku zawodowego literatów poi. nie było 
zbyt pokaźne. Ale ci, którzy przyszli, przekonali 
się, że i tego rodzaju temst może stac się nie- 
tylko godmyin godziny uwaąi, ale nawet rozcie- 
kawic i ubawić umysł zarówno wykwintnego 
biesiadnika literackiego, jak i mniej zaintereso
wanego Iiieraturą bywalca odczytowego — choć
by lynr tematem był zapomniany Apulejusz, wraz 
ze swoim dziwacznym „Złotym Osłem”.

Zadania takiego podjął się p. J. Parandow- 
ski, charakteryzując z malarską obrazowością 
i lotnym dowcipem tło, z jak ego wyłoniły się 
dzieła Apuiejusza, filozofa, poety i satyryka rzym
skiego z I. wieku po Chr. „poszukiwacza rzeczy 
dziwnych i poszukiwacza Bogu“. Apuiejuszowy 
„Złoty osioi“ — to histc.rja „młodzieńca szla
chetnego rodu“, czarnoksięską sztuką, jakie pod
ówczas by y w modzie, zmienionego w osła. 
Osioł ów zachował jednak bystre oczy człow ie
ka i umysł filozofa, a mając postać zwierzęcia, 
mógł widzieć i słyszeć rzeczy, z któremi ludzie 
zwyczajnie przed innymi się kryją, jest to zatem 
pełen ciekawych spostrzeżeń i pomysiów zbiór 
opowiadań satyrycznych, okraszonych bujnym 
dowcipem i humorem, a pisanych przepysznym, 
przebogat3’m językiem.

Ks’ążka Apuiejusza przeżyła wieki, uratowa
na od zagłady przez średniowiecznego mnicha, 
który ją przepisał — i dziś raduje wyobraźnię 
nowoczesnego człowieka. Literaturze polskiej 
przyswoił ją p. Edwin Jędrkiewicz, który na oma
wianym wieczorze odczytał parę fragmentów 
„Złctego osłac w swoim przekładzie M. H.

Na krawędzi dnia.
Jak powiększyć frekwencję w teatrze?

Jako inteligent, to jest, bankrut z ziw odu. 
z wieloletnią praKtyką, s tały  deficy towiec i chudy 
jak księżyc w swej ostatniej kwadrze, współczuję 
ze wszystkimi bankrutami.

Z tego też powodu nie mogłem wczoraj za 
s/pać. m yśląc o deficytach teatralnych. Rśżnu mi 
pom ysły przychodziły do głow y. Chciałem n a j
pierw ściągnąć od wszystkich radnych i prezy 
dentów  miasta prz3'mivsowo mie-ięczny ab o n a
ment. a gaże artystów  niepotrzebnych w pisyw ać 
na rachunek ich maigistrackich protekcji, — W ten  
sposób obliczyłem zmniejszenie deficytu na jakie 
50 procent.

Poniew aż realizacja tego projekty byłaby na 
razie nierealna, próLo/wałem zaapelować do sma
ku wszystkich woienycli teatrom anów  i wystau 
w iać tylko sztukę nagą.

Trzecia myśl by ła  lepsza: Poniew aż kina w 
•wysokim stopniu podkopują frekwencję teatru  — 
przeto 'jasne jak parasol, znieść 80 proc. podatek 
od kin, zniżyć ceny biletów najdroższych do 50- 
goszy i wów czas będzie wilk sy ty  i owca cała.

Gdy Antki z  Łyczakowa i z Zam arstynow a 
zagwożdżą kina, cala grubsza publiczność zmu
szona będzie pójść do teatru. Kintarze będą mogli 
podsunąć rezerw ow e krzesfa aż pod same płó
tno a m agistrat będzie mógł naw et w  nagrodę 
otrzym ać order: „sapere auso". K.

Sprawy spółdzielni,

O zmianę statutów.
Związek S tow arzyszeń Zarobkowych i Go

spodarczych we Lwowie Akademicka 4, (w  Kra* 
kowie R ynek gł. 6) przypomina niniejszem w szy
stkim Zarządom i Radom Nadzorczym S tow arzy
szeń Zarobkowych i Gospodarczych, k tóre do
tychczas nie uzgodniły swoich statu tów  z ustaw ą 
o spółdzielniach z dnia 29 października 1920 (Dz. 
IJ. R P  Nr. 111. poz. 733) i noweli z dnia 4 g ru 
dnia 1923 (Dz. U. R. P. Nr 135), aby  w  myśl 
§ 117 tej ustawy w  nieprzekraczalnym  term inie 
do końca 31 grudnia 1924 dostosowały sw oje sta
tuty do tych przepisów praw nych, a to  pod ry 
gorami skutków przew idzianych w rzeczonych 
przepisach praw nych i u traty  ulg podatkowych.
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Spółka akcyjna naftowa
Dnia 25. października 1924 odbyło się w sali 

posiedzeń Konc< rnu Naffowewo „D ąbrow a" w e 
Lw ow ie dimi^ie Zwyczajne W aine Zgnomadz-enp 
Spóiki Akcyjnej naftowej Dziedzice*’ pod prze
wodnictw em  W iceprezesa Rady Zawiadowcze) 
prof. dra S tan isław a S tarzyńskiego,

Zgromadzenie w ybrało calem uzupeicr ©nki 
R ady Zawiadowczej n a  -członka te"'że Radły prof. 
Jan a  Zarańskiego. i S j

Powszedni]/ Banit Kredytowy.
W  dniu 25 października odbyło sit; we Lwo

w ie ped przewodnictwem pieześa senatora W ła
dysław a D ługosza nadzwyczajne walne zgrom a
dzenie akcjonariuszy Pow szechnego Banku Kre
dytowego, na którcm uchwalono przenieść sie
dzibę banku do W arszawy i pozostaw iono Ra
dzie Zawiadowczej oznaczenie term inu tego prze
niesienia.

Na odbytem  tego sam ego dnia posiedzeniu 
Rady Zawiadowczej tego Banku zamianowano za
stępców  dyrektorów  Pp. Emila H uperta i dra 
Emila Spata d .rektoram i Zakładu.

Niema M u  zboże.
STABILIZACJA WSZECHŚWIATOWYCH CEN.

W edług tym czasow ych obliczeń m iędzyna
rodowego instytutu rolnictwa w  Rzymie — 
w szechśw iatow e zapotrzebow anie importu zboża 
w  okresie od 1 sierpnia br. do 31 lipea 1925 w y 
nosi około 22 miljonów tonn, przy szacunku przy 
Ibliżonym lecz bardzo ostrożnym . Na pokrycie te] 
potrzeby będą mogły wywieźć kraje eksportują
ce 22 jg  miljonów tonn, w  tej liczbie A rgentyna 
i Australia 8)4 miljonów, Stany Zjednoczone 6)4 
milionów, Kanada 5)4 miljonów i Indlie około 1 

mrljona tonn.
Pomimo nieurodzaju zbóż? w Europie i Ka

nadzie rynek  światowy będzie rozporządzał dzię
ki zapasom z urodzajnego roku poprzedniego ilo
ścią dostateczna. Braku zboża zatem główny u- 
rząd statystyczny  się nie spodziewa, oczekuje 
natom iast stabilizacji w szechśw iatow ych cen zbo
ża  której oznaki już obecnie zauważyć można.

(n.)

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 29 października.

+  Komitet Ekonomiczny, K orńtet ekonomi
czny ministrów' na o s ta tn im  swem posiedzeniu 
postanow  i przyjąć jako zasadę, iż przyszła or
ganizacja, która objęłaby stw orzenie zapasu zbo
ża, powinna oprzeć saę na samorządach przy 
współudziale organizacji spożywców  i producen
tów. Odpowiednią akcję ma wszcząć m inister
stw o spraw  w ew nętrznych. Następnie przeka
zano do kompetencji ministerstwu rolnictwa umo
wy z K arpaddem  Tow arzystw em  Leśneni w  W o 
rochcie, ,z Zagrodą w Dobromilskiem oraz ew en
tu a ln e  eksploatację Roz\\'adoiwa.

OIEŁDA LWOWSKA.
T arg  akcji nieketowanych był wczoraj słabo 

ożyw iony. Prócz Gatzolmy w szystkie akcje słab
sze. Gazy spadłjr na 11.75 (przy dużem zaofiaro
waniu z  powodu znaczniejszych zleceń sprzeda
ż y ) zachodnie notow ały 3.05, Jaw orzno kupowa
n o  po 15.75J (towaru dużo). Popyt za Przewor- 
tskiiem imiennym, płacono 180, przy  braku tow a
ru. O ferty kupna Llgnosy po 31. W akcjach ko- 
■tuwaipych nieco większy ruch. Kursa naogół nie
jednolite, przeważnie transakcje po cenach wczo
rajszych. Płacono za B row ary 7.80, Chodorów 
6 .45, Chybie 6-60, Tespy 3.70, Lokomotywy 0.44. 
[Waluty bez zmiany. Podaż nadal większa niż za
potrzebowanie. Dolar 5.1814. Tendencja niejedno
lita. Uspos >bienit słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hipoteczny 0.60; Bk. P rzem ysłow y 0.37. 

0.39, 0.40; Browar?/! 7.80; Chodorów 5.40. 5.45; 
Chybie 6.55, 6.60; Cegielski 0.68, 0.67, 0.65; Gór-

„Dziedzice" we Lwowie.
Dalej zgromadlzenie przyjęło dw iwliadorności 

spraw ozdanie za rok 1923/24 i zatwiepdjziło prilaus 
za ten czasokres, wedHe którego czy sty  zylsik 
SipółkiAkc w ynosi Mkp. 5.427,099.233.67. Zysk ten 
po potrąceniu kwot, prze'ać sie raaji pych do fun
duszów rezerw ow ych, a chwalono przenieść nia 
nowy rachiinek.

Eedataja dni świątecznych w Polsce.
Sprawę uregulow ania cm; świątecznych w? Pol

sce obe;muje prouekt rozporządzenia P rez. Rze
czypospolitej. uchw aloni7 na wniosek Ministra 
pracy i op. sp. przez Radę m inistrów w  dttiu 15 
października br. Rozporządzenie to m a/być ogło
szone w  najbliższym czasie na podstawie ustaw y 
o napraw ie skarbu państwa i poprawie gospodar
stw a spodeoznego — z mocą obowiązującą od 1 
stycznia 1925 r.

Rozporządzenie przewiduje świątow anie prócz 
niedziel następujących 10 dni: Nowy rok (1 sty
cznia), T rzech Króli (6 stycznia), Trzeciego Maja. 
W niebowstąpienie Pańskie, Boże ciało, Sw. P io
tra  i Paw ła t29 czerw ca-. W niebowzięcie N. P. 
M. (15 sierpipa), W szystkich świętych (l listopa
da), Niepokalane poczęcie N. P. M. (8  grudnia). 
Boże narodzenie (25 grudnia). — ^ z a k ła d a c h  
pracy, (z wyjątkiem  sklepów), w  których praco
w nicy w większości należą do jednego — nic 
rzym.-kat. wyznania., mogą być zastąpione przez 
niemn>ejsizą liczbę dni św iątecznych w edług w y
znania większości pracow ników  — następujące 
dni św iąteczne: Trzech króli, W niebow stąpienie 
pańskie, Sw. P iotra i Paw ia, .Wniebowzięcie N. 
M. P„ W szystkich św iętych/ Niepokalane poczę
cie N. P . M.

Rozporządzenie o zmniejszeniu liczby dni 
św iątecznych upodobnią Polskę do krajów  Euro
py zachodniej.' gdzóe nP- w e Francji świętuje się 
9 dni, w  Anglji 7 dni, w  Szwajcarii 8 dni, w  Niem
czech 8—11 dni oraz uw ydatni niewątpliwie ie] 
zdolności konkurencyjne w  stosunku do państw 
obcy en. (n)

ka 17.00: Tohan 0.38; N?fta 0.42; Rakszawa 2.40; 
eTspy 3.70; Lokom otyw y 0.44, 0.42, 0.45; Nitrat 
0 40; Ofkos 2.15; Parow ozy 0.35; 0.36. 0.37.

Niekotowane: Gazy zachodn. 3.05, 3.00, 3.05; 
Gazy wschodn- 12.25, 11.60, 11.80, 11.75; Azot 
0.35, 0.36; Gazolina 1.70. 1.80, 1.85, 1.90, 1.95, 2.00 
Jaw orzno (100) 14.75 (25) 15.75 (drobne) 16.00; 
Hurtownia Kol. 0.86 ; Len 0.47, 0.46, 0.45; Lrgno- 
sa of. kup. 31.00; Olkusz 0.75; P rzew orsk  okaz. 
206.00, imienny 180 00; T erpen tyna 0.13; Wę- 
glówki 0.03 V- .

* »*
W obrotach prywatnych poza giełdą pano

w ała tendencja zw yżkowa. Obroty by łv  oży
wione.

D olary am eryk. 5.18)4 do 5.183k; dolary ka
nadyjskie 4.98 do 5.02; korony ozeskk 0.15)4 do 
0.15)4; leie 0.02 do 0 02‘4 ; franki iranc. 0.27)4 do 
0.28)4; franki szwajc. 0.97)4 do 0.98)4; funty 
szterl. 23.30 do 23.50; ruble a 500 i a 100 za 1 tys. 
2.45 do 2.55 zł., drobne m  1 tys. 0.90 do 1.05 zł.: 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 0.48 do 0.52 gr.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 22.00 : 20 frank. 19.70 
do 19.85: 20 ma,rk. 23.30 do 23.50; 10 rubli 27.30 
do 27.50 gr.

Srebro: kor. austr. 0.44 do 0.44)4; 5 kor. austr. 
2.28 do 2.30: guldeny 1.15 do 1.16: ruble 1.85 do 
1.95. kopiełki za rubel 0.86 do 0.95.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D yskont. w arsz. 4 9?, B. dla Handlu i przetn 

0 00, B. K redytow y w arsz.0 00, B. H andlow y w arsz. 6.05 
Przem yśl. Polskich 0,26, P rzem ys ło w y  w arsz. 0 00, B 
land!. Poznań 2,00, B. P rzem yśl. Lwów 0,37, B. Z w .S p  

Zarób. 6,50, B. Zachodni 1 85, B Zw. Ziem ian 0 00, Ce
ra ta  0.0O, T espy  4.10. K ijew sk' 0,00, Puls 0.40, W clt 0,0f 
Will 0,00. E lektryczność 0,00, Pol. tow . elektr. 0,01, Che 
dorów  5,25, C zersk 0, 0, C zęstocice 2.05, G osław ice  2 50. 
M ichałów 0.00, Cukier 4,10, W ęgle' 3,f5. Pól. Nafta 0.00 
B rugger 00,00, N obel 1,65, C egielski 0,63, M odrzejów  V

Echa mietli w  Brudach.
P rzeb żeń stw o  S tow arzyszenia pnziem. grupy 

metalowej w Brodach ogłasza następujące pismo:
W ielmożny P an ie Redaktorze! W ierząc, że 

pismr nasze umieszczone będzie w' Jego poczyt- 
liym dziennik '., przesyłam y je, aby  czytelnicy 
dowiedzieli kę, jak się w ytw arza walkę partyjną, 
nje mając innego konceptu. My w alczyć nie chce. 
my, pragniem y tylko w ykazać złośliwość a r ty 
kułów um ieszczcnydi w  „Gazecie G alzfeunej“ 
z 17. października br. i w  „Słowie Polakiem’’ z 
18. paź lie rn ika  for,.:

Sprzeczność artykułów  ogłoszonych w  po
wołanych wyżej dziennikach przez w iec 1 uple
cie w Brodach, w  spraw ie w ysokich podatków , 
wobec zdań rękodziebiików. ludzi .poważnych, 
k tó rzy  jako zaproszeni goście, przysłuchiw ali s£ę 
obradom, zm usza nas do wypow iedzenia sw ego 
zdania.

Odbyty wiec dnia 11 października for. był 
'w yłącznie w iecem  kupców bnodżHch, na który  
zostali zaproszeni przełożeni s tow arzyszeń  rz e 
mieślniczych, w k tó rym  jednak nie w szyscy  u- 
dzial wzięli.

W ypow iedzenie się nadradej. p. Moraw® k ie
go, było zupełnie inne, niż w  dtjernniikadi poda
no, co dowodź., że wchodziły tu. w  grę osobiste 
Porachunki i złośliw e oczornieiiie, złośliwość ta  
czerpie początki po za  w iecem  kupiedcim.

S tow arzyszenie pczetnysiow e grap } 7 metalo
wej w BrodaJh, w yprzedziło w.iec kupieaki, bo 
zwołało sw oje w alne zgrom adzenie dnia 2. paź
dziernika br.; zapaeszoiiy na to  zgrom adzenie 
nadiraclca p. Morawiicki w sw em  nnzemówieniu 
dał bardizo dokładne wyjaśnienie co do rodzaju 
pcdatków  i co do term inów  płatności, podtizym u- 
jąc wysoko godność i powagę urzędnika.

Wydiział Srafo arzyszen ia przem ysłow ego grtu- 
py  m etalow ej w Bi udach, n a  posiedzeniu sw em  
odbytem 22. października, po odczytaniu a rty 
kułów wzmiankowanych, wyraził zdziwienie co 
do ich złośliwej treści odnośnie do osoby  p. Mo
ra wieki ego w  ogólności, a  szczególnie co do rzu
conej na rzemielników kalumTi, jakoby rzentieśr- 
nhcy uchylali Się od płacenia podatków  i posta
n o w i pow yższe sw oje uw *gi umieścić w  dzien- 
riKkach z tem. fce T,zenn;eś:'nfC'r brodzcy rozumieją 
stanow isko 'obyw atela, ż? znają sw e obowiązki 
co do opłat na rzecz Skarbu Państw a, gdzie chocM 
o podstaw ę bytu i siły  i że .rżgdy nie czekali, aż 
r>a czyjąś zachętę w tym kierunku.

4,95, v-0,00, N orblin 0.92, O strow ieckie 6,80 Parow ozy 
C 36 Pocisk  1,70, Ronn 0 em. 0 0 0  S tarachow ice 2.52, 
U rsus 2,00 Z ieleniew ski 1C.00, Zaw iercie 22.75, Ż y ra r
dów 17,25 Borkow ski J.00, Syndykat Pol. 2 02, Pol 
Lloyd, 0,00, Ćm ielów  0.C0, H aberbusch 5 20, Spiess 6 >, 
S iła Św iatło  0,42. F irley 0,0ó, Łazy 0,13, D rzew o 0 0 0  
Przem . leśny 0,00, L ilpop 0,65, Belnol 0,00, Hurt 0 00, 
fabłkow sej 0,00, T ransp. i Żeglugi 0,00, F iltzner 0 0 0  
Rudzki 1,35, 0,00, Konopie 0,00, Strem  00,00, Zgierz 
0,no, Pusteln ik  0 00, I e n a rto w  :z 0,0 1 O rthw ein, 0,30, 
Klucze 0,00 T epege 0,00, O str. w iec Q,0C, Spirytus 2 45, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, M new ski 10.25. Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0-00. — T endencja słaba (AW)

OIEŁDA GDAŃSKA,
W arszaw a 106,98 -107,52 Ztoty 1 7 ,3 6 -1 0 7 .8 9  

N. Jork 5,5535-5 5815 Londyn 00,00 Paryż 0 i.OO 00.00 
Szw ajcarja  00 00-CO0,CO N iem cy 000 000-00 1,000,Włochy
oo.oo-oo.oo. (Awy

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych
Kurjer

Lwowski
29 październ. 29 październ. 29 październ.

Nr. 249 D e w  1 z y
190 złotych -  00 — 100‘00
1 funt ang. — 23 39 23 41 ;
100 frs franc. — 27-15 27 20
100 fi szwaj. — lOCOO 100--<' |
J00 frc. belg. ' — 24'80 25 00 |
100 K czesk. —■ _ 15 50 1550
100 K węg. -- 0,0" O-OfoJC-
100000 k aust — 7-301/2 7-3
100 M niem. — .00000 1-23
1 Doiar ani. — 5-181/2 5-19
100 Lir w ł OOO-OoO 2 /4 7 2z-47
100 Lei rum, jOOO oo n 285
100 guld. hol. —. 204 40 204 40
l'X) K norw. — —•— 7? 00
MO K duńsk. — ------- 89 50
100 K szw. — OOC-00 138-40
Hiszpania — 69-80
Belgrad 7-55
Pożycz, złota 600
*ot. kolej. £ 00

Bony złote 093
Mlljonówka

. . . . . .  OKi

0-74 
(A W)

>----- -
(AW)
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Sport.
PIŁKA NOŻNA.

Dalsze wyniki zagraniczne. Praga: ,Victoria 
Źiżko-y—Sparta Kosire 5:2; Sparra komb.—Olim
pia (P feno) 5:3. Zasrzeo: ikfria—Hask 1:0; Jugo- 
slav ia—Jed;ns-tvo 6:1; Gradjanski—Kolejarze 4:0. 
Paryż: Red S ta ir-G aren n e  2:2; S tade--C . A. S. 
G 2 2 \  ,Vitry—C. A. P. 0:0; Suisse—Paris Star 
3:2; Etoile Cl ab de Levallois—U. S A. z Clichy 
3 . 0.

'.••tum nieufności P. Z. P. N. W alne zgroma
dzenie przedstawicieli łódzkich klubów sporto
w ych wyraziło votum nieufności P. Z. P. N. z po

wodu uchylenia dyskwalifikacji Śledzia, gracza 
Ł. K. S. Przedstaw iciele L. K. S.-u założyli p rze 
ciw temu — vO'tum separatum . Jak się zakończy 
znanep rzesileme w łódzkim Z. P. N. — na razie 
nie wiadomo.

LEKKOATLETYKA.
Rekord niemiecki w chodzie na 25 km. osią

gnął w  B en  nie S iebert — w czasie 2 g. 03 min. 
18.4 sek.

OGÓLNE.
Walne zebranie Z. P. Z. S. odbyło się w nie

dzielę. Na posadzeniu opowiedzieli się delegaci 
związków za powołaniem do życia jednej insty- 
tuctil, ktoruby jednoczyła kompetencje P. jKL I. O.

i Z. P. Z. S. Na razie jednak będą istniały dwie 
władze- Do zarządu Z. P. Z. S. powoiano jako 
prezesa ks. Lubomirskiego.

Sport Nr. 113. z 29 października br. zaiwiera 
w treści pismo por. M. Borzemskiego „W  spraw ie 
zaw odów  strzeleckich na .V III. Olimpiadzie11, a r
tykuł A. Nechay‘a o organizarji dziennikarzy 
sportowych w 'P o lsc e  p. t. „Spór nad kołyska1*, 
I st z W iednia i obrazki z Poznania, jest tam sze
reg notatek z lekkiej atletyki, kolarsw a, myśli
stw a i piłki noznek W  felietonie ciąg dalszy „Ro
werem  po Europie11 prof. R. W acka. Tekst zdobi 
kilka dobryclj zdjęć i karykatura Czermańskiego 
na tem at w ypraw y Hasmopei dc Przem yśla.

|
BACZłłOśćJ

i
*

Lubomin (m ączka kukurydzowa), Budynie  
różnych smaków, —  P r o s t e k  d o  p i e c z y w a  

_  _ _  _  (drcżdż wy), Cuk ier  v\ aniijowy i cytrynow y,
Wk H  H n P S ^ m  P r o j w k  na s o s  wanil., »a najlepszymi

artykułami w yro b u  krajów . —  Żądajcie wszędzie I 
Do n abyc ia  n ieom al w e w szystk ich  sk ładach  spożyw czych  i drogeryjnych. —  P rzedstaw ic ie ls tw o  na M ałopolskę

rzy liśm y ,firm ie T. Nowosielski, we Lwowie ul. Supińskiego 9.
t L U B O Ń S K A  F A B R Y K A  D R O Ż D Ż Y -  daw n. G Sinner T ow . Akc. L U B O Ń ,  P O Z N A Ń  7889

«Jierfewry P o lsk i
W ydaw any  dotychczas przez .A jencję  w schodnią" w W ar
s o w i e  przy  „C odziennych w iadom ościach  ekonom icz- 
nych“ „Inform ator podatkow y i gorpodarczy" przekształ
cony zost ł na p ism o w charak terze gazety pod nazw ą

M p ilitirittl P n lc L l11 który i n f o r m o w a ć  będzie  o spra  
iiH iu l ii l i i  y  c U l a n i  |  w ach  skarbow ych, finansow ych, 
p rzem ysłow ych , handlow ych i podatkow ych. — P ierw szy 
num er „M ERKURY P O L S K I" p o jaw ił się 25. paździer
nika. W ychodzić będzie w  W arszaw ie 2 razy tygodniow o 
w e środy  i soboty . „M ERKURY POLKI" nie będzie w ni- 
czem  kolidow ai z „Codziennem i w iadom ościam i ekono

micznemu" lecz przeciw nie, będzie  je  uzupełniał.
P r e n u m e r a ta  kw artalna w ynosi z d o s taw ą  lub 

p rzesy łką pocztow ą 4 z ł.5 0 g r . D la abonentom „C odzien
nych w iadom ości ekonom icznych" m iesięcznie i zł? >re- 
num eratę „M erkurego P o lsk iego" przyjm uje lw ow ski 
o d d z ia ł „Ajencji W schodniej" ul. D ługosza  31., tam  też 
do  nabycia num ery poszczególne po 10 gr.

W IE L K I W Y B Ó R

cerat i chodni ków
poleca  najtaniej

Ludw ik H o s z o w s k i
L w ów , A k a d e m ic k a  3, 8017

Telefon 669. P. K. O. 141.276.

M n f n n n  ropne od 6 ho 201)0 HP. U rządzen ia  m łyńskie, 
i n u l U l j f  P rasy  do oleju. O brab iark i do m etali i d rze
w a  na dogodne sp łaty , oraz transm isje , turbiny, pasy  
o leje, sm ary, ropę, papę, b lachę pocynkow aną puieca

D I I  T A T U  L w ów , u l. B a to re g o  «. — O d d z ia ły : 
„ r i L U  1 — -  T arnopo l, P odw ołoczyska 8026

P ow róciłem  z W iednia po odbyciu specjalnych  studjów

P Ł U C reSi‘eS E R C A  n r.F IU K S  if lIH , L « tw . E m ie ; l9 4 S .
T elef. 8 4. — (Lhftipa kw arcow a). 8103

Puszki Dlaszane na konserwy 
Meble żelazne
_ Nakrycia stołowe z alpaki 

„„ Naczynia kuchenne
r W BHŁ tygle grafitoweA szczotki druciane

p o l e c a :

^ F ' .  CHUDEK7872

Lwów, Rynek 45. (rf zickich)Gro'

O B W IE S Z C Z E N IE .

O g ó l n e  Z g r i t u i a d z e i i i ę  C z ł o n k ó w  
Towarz. pożyczkowego „Nadzieja" w Gołogórach

Stow , zarej. z ogran. poręką
odbędzie się dnia 16. listopada 1924 o godz. 
10 przed południem a w razie braku kompletu 
tegoż samego dnia o yodz. 4-ej popołudniu, w 
Gołogórach w  domu dyrektora Izraela 

Majera Lifschifza, z następującym
Porządkiem dziennym :

1) Spraw ozdan ie  D yiekji, 2) uchw alenie rozw iązania  
i likw idacji T ow arzystw a , 3) w y b ó r likw idatorów , 4) 

w n ios-i członków  
G ołogóry d. 28. października 1924. DYREKCJA.

B a c z n o s c  T9 ĘĘ
Z dostaw ą do domu" 8070

Niema anemji, słabości, kto pije mleko naj
lepszej jakości I

P roszę  korzystać z najtańszego a  przytem  najle
pszej jakości dw orskiego mleka w plom bow anych 
banieczkach, począv szy oć  2 litrów  z d o staw ą ' 

do d o .łu  za  op łatą  ty lko  35 gr. za litr.
G ł ę b o k a  1. 1 . S a d o w D i c k a l 5 ,

I Cos odnoihiic przedpłatę!
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

na Hsiopad 1924.
Jedniicześnie polecamy P. T. M i i o i  „Kuriera Lm sK iep" ańytwornieiszy 
warszawski ilusiruwauy tygodnik „ i l u s t r a c j a 44

Prenumerata „Kubera Lwowskiego" Prenumerata TygoOuika Ilustrowanego
, . I Ł T S T B A C J A “bez dostaw y  . . . m ies. Zł. 3.30 kw art. Z ł 9.40 

z d o staw ą  lub p rze
syłką pocztow ą m ies. Zł. 3.60 k w a r t  Zł. 10 20 

zagran icą  . . . .  m ies. Zł. 5.50 „ Zł. 15.50
Pojedynczy  num er 15 gr., na prow incji 17 gr.

z d o staw a  lub p rzesy łką  poczt. m ies. .
kw arta ln ie  .

zag ran icą  k w a r ta ln ie ................................
P o jedynczy  num er 60 gr.

. Zł. 2.50 

. Zł. 7.40 

. Zł. 10.50

- s

U R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I W  Ł O D Z I
W ydzia ł A dm inistracyjny 

L Ad. 703/26

OGŁOSZENIE.
1) W IK T O R  H EN RY K  F E IN S Z T E JN , urodzony  

dn ia  7, kw ietn ia  roku 1903 w W arszaw ie , syn Józefa  
i G ołdy z C zam ańskich, student, zam ieszkały  w Ł oazi.

2) D r. M IEC Z Y SŁ A W  G R Y N B a UM, u rodzony  
w Łodzi, dnia 18. m aja  1885 r. syn Izydora  i G ustaw y  
z C zam ańskich, p rokuren t banku, zam ieszkały  w Lodzi, 
— w nieśli prośby o zezw olenie na zm ianę nazw iska ro
dow ego FEINSZTEJN i GRYNBAUM na nazw isko 
„C ZA M A N 1EW 1C Z-.

W ojew ództw o w Łodzi poda je  pow yższe  p ro śby  do 
pow rzechnej w iadom ości z nadm ien ien :em, że w m yśl 
art. 4 u staw y  z dn ia  24 październ ika 1919 r. (Dz. U. R- 
P. Nr. 88 p. 478) w olno  przeciw  ich uw zględnieniu  
zg łosić  do M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych ?aizut> , 
które podać  należy do W ojew ództw a w  przeciągu dni 
90 od dn ia  og łoszen ia  w M onitorze Polsk im ", k tóre 
rów nocześn ie  zarządza  się.

Za W ojew odę:

(— ) K0LARZ0W SKI
naczelnik 

W ydziału A dm inistracyjnego.7983

Czapki
skórzane, dziecinne
ST U D E N C K IE 732' 

DA M SK IE 
i M ĘSK IE

w e wszelkich gatunkach 
w największym wyborze 

poleca 
FABRYKA KAPELUSZE

B U U O Ł F A

m m n
p ł a c  l l a r j a r k i  8 .  
ul. Kazim ierzowska 25 
J„  K r a k o w s k a  3 5  

G r ó d e c k a  7 2 .  
B a l o n o w a  3 .

Amerykańska 
Maszyna do pisania

Ostatni wyraz te
chniki. —  Normalna 
klaw iatura o 4 0 °/0 

tańsza.rani s. a.
Jerozolimska 23.

W arszawa.
8072

Czas odnowić 
przedpłatę!

O S O B O W A  K O M U N IK A C JA  L O T N IC Z A .
Rozkład lo tów  poiskiej linji 'o tn iczej od dnia 1 li

s to p ad a  będzie  następu jący :
A erop,any w kierunku G dańska i L w o r a  w y la ty w ać  

b ędą  z W arszaw y codziennie o godz. 13-tej (prócz nie
dziel), do K rakow a o godz. 9 m. 30 rano. D o W arszaw y 
aerop lany  od la tyw ać b ęd ą  z G dańska i L w ow a o S ran o  

K rakow a o g. 14-ej. L ot m iędzy W arszau. ą  a G dań 
skiem i W arszaw ą a  L w ow em  trw a  3 godziny, m iędzy 
W arszaw ą a K rakow em  2 i pó ł gooz. Ceny b ile tów  do 
G dańska i L w ow a po 65 zł., do K rakow a 50 zł. Z n iżkę 
50 prc. ze. p rzedstaw ien iem  legitym ., o trzym ują: senato  
row ie i posłow ie sejm ow i, oficerow ie W. P. u rzędn icy  
państw , i sam orządow i, członkow ie Ligi ob rony  pow ie
trznej i aeroklubu, oraz inw. w ojenni. — Sam oloty  nrócz 
pasaże* j w , przew ożą p ocz tę  i towE~y. P ocztę  lo tn iczą 
nadaw ać należy w głów nych urzędach pocztow ych. 7320
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PRZEWODNIK INFORMAOYJNO-REKLAM OW Y
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  P.  T. Szan. C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R  N I E FOTOU RAFOW lE R a g la n y , K a p e lu 
s z e , B ie l iz n ę , 

p o le c a  
U Ó R S K I i W  TEK  

pl. M a r ja c k i 5.

K W IA TY KAROL BARAN, Lwów 
Ł azarza  10. P rac o w n ia  
sukien  dam sk ich  po leca 
s ię .

L O K A L E
o tw a r te  do  3 w  nocy

O B J  A D Y STROICIELE FORT. W YROBY M ETAL.
K. SOTSCHEK i E. DU
DEK, > lac M arjack l 5. 
(d ;w n y  H otel francusk i)

P o leca  się a te lier fo togr.
F r . E dw . R O S Z K O  

Ł y c z a k o w sk a  55.

S A L  O N  K W I A T Ó W  
P io t r a  B O D N A R A , ulica 
Leona Sap iehy  3. F IL Ja : 
S ob iesk iego  17. — p o le 
ca codzień  ś w ie ż e :b u k ie 

ty ,  w ią z a n k i i w ień c e .

RESTAURACJA

J . M A K G A
daw niej H otel F rancusk i 

po leca

o b i a d u
z 3 dań  po z ł. 1*40, objady 
z  2 dań  po z ł. 1-—, oraz 
doborow y  bufet. Do ko
lacji KONCERT MUZYKI 

w o jsk . 40 pp .

BR. M A R K I  E W I C Z ,
organm istrz  i s tro ic ie l 
fo rtep ian ó w , ul. S z e p ty 
ck ic h  1. 6. przyjm uje 
w szelk ie ro b o ty  w  zakres

w ch o d zące .

ZNACZKI dla p só w  wy
konuje , firm a ANDRZEJ 
BERLIŃSKI, Lw ów , ul. 

G łow ackiego 4.

CUKIERNIA 
MIECZ. E N G  L A,
Lw ów , Leona S ap ieh y  27

Ż A R Ó W K I
FA BRY KI W Ó D E K
Z w iązek  P rze d s . G orzelń  
R olniczych S. A. F ab ry 
ka w ódek  ga tunkow ych 
i lik ierów  we Lwowie. 

B iuro zam ów ień: ulica

B A R  K A W IA R N I
, U D Z I « U 3 W & J ‘

P ie k a r s k a  2. 
K o n c e r t  S a lo n o w y  

D a n c in g

K A  P E L U  S Z E SZKŁO  PORCELANA „Ż flR E G * F abryka 
żarów ek , ul. Lw ow . Dzie
ci 25. Tel- 64U., re g e n e 
ru je  s ta re  żarów ki. C eny 

40% niższe .
R endez-vous e leganck ie
go św ia ta  w  plerw szorz. 
CUKIERNI, H. W ELZA

Salon  M ód S. HOnig, 
p a sa ż  H au sm an a7 , p o le 

ca najnow sze m odele.

S A L  ON K W I A T Ó W  
M. K m icińsk iego , Lwów 
u l. B ato rego  6, poleca 
k w ia ty  św ieże, w azono
we, bukiety , kosze d la 

te a tru  i w ieńce-

N A  RATYI
O K A ZY JN IE  ! 

L e o n a  S a p ie h y  67.

CYNK0GRAFJA FU TR A K I L I M Y M ALARZE P0K0J. RESTAU R AC JE W yrob y szczot.
K R A W C Y

PRACOW NIA DAMSKA 
A ndrzeja  P e lc z a r  , Ba
to rego  22, w ykonuje  s ta- 
ra n n ie  po cenach  um ia r

kow anych .
JAN SKOW RON praco
wnia kostjum ów I* łaszczy  

dam skich  p 
Lw ów , ul. S zajnochy  2.

A. FRANKEL Leona Sa-
piehy 69, k nchn la  dom ow a. 
Bufet obfity . C eny n isk ie .

S TO LA R N IE

. H E L I O S "  
ST. C W A K  i  SK A  
u i. Z im o ro w ic z a  14

F U T R A . W zory  n a jm o 
d n ie jsze , ceny  u m ia rk o 
w a n e , dogodne w a ru n k i,  
u firm y E. S O L I K ,  

S o b iesk iego  4.

PO RTIERY , kupy  K ilim o
w e, S . ND’. KAT KILIM - 
KARSKI, Lw ów , C hm ielo
w sk iego  17. T e l. 25-94

M a rc in  R a ta jc z u k  
ul. S a a o w n ic k a  20.
I. p W ykonan ie  a riy s t.

SZ C Z O TK I
w szelk iego rodzaju  po le
ca P . T . Pub liczności, 
ch rześc ijań sk a  w y tw ór
n ia M ^rjan G rzegorczyk  

i S p ., ul. Boim ów  1., 
dom  kap itu lny  we Lw -  

w e.

C Z A P K I
w ojskow e, s tu d en c k ie , 
s p o rto w e  i cyw ilne, p rzy - 
bo ry  w o jskow e i do 

sze rm ie ik i.
F ab ry k r czapek  JANA 
W fTTM ANA, L w ów , ul 

T rybun  liska 1. W ielki 
w ybór 1 Ceny n isk ie

NAUKA
K urs języ k a  angielsk iego 
rozp o czę ty  p r. y p l. B er- 

ta rd y ń s k lm  17., I. p.

G A LA N TE R IA F. HORNUn O  1 Ska, ul.
S zp ita ln a  54. M eble i 

s to la rk a  budow lana.
POŃCZOCHY, sk a rp e tk i , 
sw e te ry  i.ch u s tk i — po 
leca  Q . Żyw czak, u lica 

K ilińskiego n r. 1.

A. CZECHOW. 2

C Z A R N Y  M N I C H .
(Przekład z ro sy jsk iego  H. L.).

(C iąg  dalszy).

— A na co potrzebne są obłoki ?
— W dnie obloczne, pochmurne niema ran

nych przymrozków.
— A h rak! — zaśmiał się i ujął jej rękę. 

Szeroka, bardzo poważna, zziębnięta twarz o wąz- 
kich, czarnych brwiach, podniesiony kołnierz pal
ta, przeszKaazaiący ruchom głowy i cała ta smu
kła, szczupła Tania, unosząca wysoko suknię 
z obawy przed rosą, rozczulała Andrzeja.

— B^że, ona już dorosia! — powiedział. — 
Gdym odjeżdżał stąd ostatnim razem, przed pię
ciu laty, byłaś jeszcze dzieckiem. Byłaś taka chu- 
derlawa, długonoga, miałaś gładkie włosy, nosi
łaś krótką sukieneczkę. Przekomarzałem się z to
bą, nazywając cię czaplą. Co ten czas robi 
z dzieci!

. —  Tak, pięć lat! — westchnęła Tania. — 
Dnżo wody upłynęło od tego czasu. Proszę mi 
powiedzieć, Andrzeju, całą prawdę, —  spytała 
z żywością, patrząc mu w twarz — odzwyczaił 
się Andrzej od n as?  Zresztą, pocóż pytam? Je
steś mężczyzną, żyjesz już swoim, zajmującym 
życiem, jesteś wielkością. Oddalenie się od nas 
jest zupełnie naturalne w tych warunkach. Ale 
jakkolwiek jest, chciałabym, żeby Andrzej uwa
żał nas za swoich. Mamy wszak do tego prawo.

— Uważam też, Taniu.
— Doprawdy ? Słowo honoru ?
—  Tak, daję słowo.
—  Dziwił się Andrzej dzisiaj, że tak dużo 

mamy jego fotogratij W iesz przecież, że mój oj
ciec cię uwielbia. Czasem wydaje mi się, że cie
bie kocha bardziej niż mnie. Dumny jest z cie
bie. Jesieś wykształcony i niezwykły człowiek, 
zrobiłeś świetną karierę i ojciec jest pewny, że 
stałeś się takim dzięki temu, że on Andrzeja wy
chowywał. Nie przeszkadzam mu tak myśleć. 
Niech tam.

Już zaczynało świtać, na co wskazywała zw ła
szcza wyrazistość, z jaką występowały w powie
trzu kłęoy dymu i korony drzew. Śpiewały s ło 
wiki i z pól dolatywały głosy przepiórek.

— Czas już jednak spać, — rzekła Tania, 
Zresztą i zimno też dokucza. Wzięła go pod rę
kę. —  D Jękuję ci, Andrzejku, żeś przyjechał. 
Mamy nieciekawych znajomych i to niewielu. 
Mamy tylko sad, sad, sad i n ić więcei. W yso
kopienne drzewa, karłowe, —  zaśmiała się, — 
bera, kosziela, okulizacja, kapulizacja. Całe na
sze życie zamknął w sobie ogród, nic mi się na
wet nie śni, prócz grusz i jabłoni. Naturalnie, że 
to jest dobre, pożyteczne, ale czasami pragnie 
człowiek czegoś nowego dla urozmaicenia. Pa
miętam, kiedy Andrzej przyjeżdżał do nas na wa
kacje lub tak poprostu, dom stawał się jaśniej
szy, świeższy, jakby z mebli i 'uster zdjęto po
krowce. Byłam wtedy małą dziewczynką, a jed
nak.to czułam.

M ówiła długo i z przejęciem. Niewiadomo, 
dlaczego naraz przyszło mu na myśl, że w cią
gu iata może się przywiązać do tego małego, 
słabego i w elom ów nego stworzenia i zakochać 
się; w położeniu ich obojga byłoby to zupełnie 
możliwe i naturalne 1 Myśl ta rozczuliła go i roz
śmieszyła ; schylił się ku miłej, zafrasowanej twa
rzy i zanucił c ich o :

„Oneginie, ukrywać nie będę:
Kocham Tatjanę bez pamięci".

Gdy wrócili do domu, Igor Siemionowicz już 
wstał, Andrzejowi nie chciało się spać, więc, ga
wędząc ze starym panem, wrócił do sadu.

Igor Siemionowicz był wysokiego wzrostu, 
szeroki w ramionach; choć z dużym brzuchem 
i astmatyczny, chodził jednak zawsze tak szyb
ko, że trudno było za nim nadążyć. Twarz miał 
stale zafrasowaną, ciągle się spieszył i miał przy 
tern taki wyraz, iż wyaawało się, że gdyby spó- 
z'uił się o minutę, to wszystko przepadłoby.

—  To ci, bracie, historia powiedział i sta
nął, żeby zaczerpnąć tchu.

—  Na powierzchni ziemi mróz, jak to wi
dzisz, a gdybyś podniósł na kiju termometr o ja
kie 2 sążnie nad ziemię, wskazywałby parę stop
ni ciepła... Dlaczego to tak?

—  Doprawdy, nie wiem, — powiedział Ko- 
wrin i rozśmial się.

(C. d. n.)
- —  0X0-------
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W  obecnej chwili, gdy poczyna znowu powracać fala drożyzny, postanowiliśmy d ć  pierwsi przykład walki z nią 
Dlatego ustanowiliśmy

w KflMIli i EESTiH „REPUBLIOUE”
następujące ceny o wiele niższe od dotychczasowych:

Naszym P. T. Gościom podajemy wyśmienitą kawę śniadankową od 7— 9 rano za . . .- . . 30 groszy
ŚNIAD*4NtE składające się z jaja, masła, miodu, 2 bułek i kawy, herbaty lub czekolady za . . 75 „
S U T E  tlB lAD Y  z trzech dań wedle dowolnego wyboru z k a r t y ................................................. 1 zł. 30 „

Do dyspozyc i P. T. Gości olbrzymia ilość wszelkiego rodzaju krajowych i zagranicznych fazet i czasopism 
ilustrowanych. Świetny zespół konc rtowy zagranicznych solistów. Do dyspozycji P. T. Gości tel. 841.

O liczne odwiedziny uprasza ^  Z A R Z Ą D .

s^ha'S”S e £ iBnrcSr' Dr. Juliusz AKDEL
b. sekundarjusz szpit. p o w s- ord. od 12—1 i 3 —6 

Lwów , P od lesk iego  6. 810t>

W pisy na Kursa p rzygo tow aw cze  do
m a t u r y  g . t u i a .  a m e j  i  •- l - i s  n i ż s z y c h
zatw ierdzone przez K uratorjum  O kręgu Lv. odbyw ają  
się  cudziennie od g. 5-7- p rzy  ul. W y s p ż a ń s lc ie ę to  4 0 , 
1. p. K ierow nictw o i naukę objęły  si y fachow e 8105

Pożyczki hipot. długoterminowe
na realności berlińskie oraz większe zaliczki na 

czynsze „IMMOBILE", Berlin Rheinstr. 10 
Zastępstwo „IMMOBILE", Lwów, Pasaż Miko- 
8107 lascha, schody 2.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

r I r  f K T * n N  były elew klinikiU i  m U U ! h U O  I — -»  wi^cl. j berlińskiej 
Or i .  1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3, 7741

Na sezon jesienno-zimowy
p o le c a ją  7915

thtrski i W i t e k
T alef. 24-33. T e le f  24-33.

L w ó w ,  g»I. M a r j a e k l  1. 5 ,

Olbrzymi wybór Raglanów, Kape
luszy, Bielizny, oraz Krawatów.

a p iU i W ydawudsM ,, 2p» s  ogr. odp. -  ?, c ruw r?*  Poiaktcj, C y ira fttic ty łg . j t t . pod- xars. 2. K ie tcu su tritań , -- \J-Cpow. rredsiuo; T&o«u»s S tto iń sk l.


